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A dm inistracja (łaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklepi 
księgarnia,lakubow skieso i Za.iutowioza pi. M.iryacki 10 
tudzież , Biuro dzienników** ul. Karaln Ludwika 1. d

O g ło sz e n ia  p rz y jm u ją :  *
w  P a r y ż u :  O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Kour- 
Paris. — i l e  W ie d n iu : H aasonstein & Vogier (Otto 
Maas), W allischgasse 10; Rudolf Mosue, SeilarsiadG- 2. 
A. Oppelik, G riinangergasse 12: M.lHike*. \Voilz«ile 6- 
H. Suballek, Wollzeile 11 i J . JV.nueberc. !. WoiJ- 
zeile U . — W I ln m b u ig u :  A. S teinur.— W F ra n k  
f a rc ie  n. M.: Haasenstein ifc Yogler i G. L. L)aube&C 

W W arsz a w ie : Reiehmnun & Frendler.

CENA O G ŁO SZ EŃ : O g ło sz e n ia  z w jc z a jn e  za je
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jego 
mi.jsc-e 6  et. > 'a d e s ła n e  za wiersz lub jego
miejsce 33 et.

Lenartowicz.
Lw ów 12 czerwca.

Znowu narodowi Zygm unt ża­
łobnie dzw oni!

Jakieby nie były w aśnie i flu- 
kt.Y w łonie narodu — a docho­
dziły one w ustach  radykałów  i 
zagorzalców socyalistycznych do 
w ydrw iw ania Unii lubelskiej, do le­
kceważenia Kościuszki, do negacyi 
narodowości, a w ustach dem okra­
tów do najgrawania się z wiary, 
k tóra dotychczas jedynym  jest wę­
złem inteligencyi z demosem, z lu­
dem — jakieby nie były waśnie i 
dukty w łonie narodu, ilekroć Zy­
gmunt podaje wieść żałobnaj^wMi-. 
(Iowa — zawsze z głosem jego' je ­
dnoczy się naród — czuje on i 
wszem wobec wyraża, że naród  je- 
dnem je s t  ciałem, jednern sercem, 
jedną duszą; że ostatecznie naród 
pójdzie jednością u s ju e  ad finem . 
A kto dla zatwardziałości dok try ­
nerskiej lub dla ansy osobistej na 
boku wtedy staje, zawsze on, i mo­
że tem dosadniej wie i czuje, że 
miejsce jego jedyne w  szeregu na­
rodowym...

Kiedy Zygmunt patryarszyin gło­
sem swoim towarzyszy marom, na 
których niesiemy wielkiego bojo­
w nika, wieszcza, naród jest jednem 
cia łem , sercem  i myślą, jakim bę­
dzie wówczas, gdy na Hosannę za­
dzwoni. J

N ie  konduktem  p ogrzebow ym  dzir 
siejszy pochód w  K rakow ie. Ale 
przygotowawczym t ry u m fu  pocho­
dem, k tóry  na wschód i zachód, 
na północ i południe Ojczyzny w y­
ruszy kiedyś ! To „kiedyś" wska- 
jt^w ała nam , wskazuje i do speł- 
menijTUzaśów wskazywać liam bę­
dzie plejada poetów, skupiona do­
koła Mickiewicza, której przedosta­
tnim między żywymi ciałem był 
Lirnik mazowiecki, i dlatego zwa­
na wieszczami , jakoż sprawdzają 
się jej wieszczby i spełnią się tak, 
jak wieszczby proroków Starego 
Z akonu .

Co nam głosi Z ygm unt?  Ludzie 
płaczemy brata  — Polacy wierzy­
my w zapowiedzi w ie szcz a ! Bóg 
z nami, więc kto nas zmoże ?

Śpiew am y: N i c z g i n e ł  a ! A 
wiemy : Z in a r t w y c i i w  t a  n i e !

Lwów d. 12. czerw ca- 
Ju tro  nastąp i o tw arcie  now ej, po 

zam achu s tan u  w ybranej skupczyny  
serbskiej, u roczyste  jed n ak  o tw arcie  
p rzez kró la odbędzie się dopiero d. 
16 bm.

Nowa skupczyna liczy 123 rad y k a­
łów, 10 postępow ców  i 1 liberała , pod­
czas gdy w poprzedniej skupczyn ie libe - 
ra ły  w iększość, chociaż, ja k  się osta te­
cznie okazało, z łu d n ą  posiadali. Co do 
postępow ców  (stronnictw o G araszani- 
na), ty lko 7 z n ich pojaw i się  na  p o ­
czątku  sosyi, poniew aż G araszanin  w 
3 a N ow akow icz w 2 okręgach został 
w ybrany . Spraw dzenie w yborów  p ó j­
dzie zapew ne gładko i szybko, p o n ie­
waż w ybory odbyły  się bez w ybitnych  
n ieform alności, tak  iż skupczyna d. 
15 bm. p rezydyum  w ybrać i u k o n sty ­
tuow ać się będzie m ogła, poczem  u ro ­
czyste  je j o tw arcie  p rzez  kró la tu ­
dzież zaprzysiężenie króla na  kon sty - 
tucyę nastąp i. Posiedzenie, na którem  
ta podw ójna u roczystość się odbędzie, 
zb ierze się w um yślnie udekorow anym  
tea trze , poniew aż w skrom nej szopie 
drew nianej, w k tórej się zw ykle po­
siedzenia skupczyny odpraw iają, ża­
dnej w yataw ności rozwi nąć nie m ożna.

Miody k ró l został p rzez  państw o, i 
to z oznakam i pew nej serdeczności, u- 
znany , pomimo, że n iepraw idłow o ob­
ją ł  s te r rządów  w sw oje ręce. W sa­
mej też Serbii rzeczy rozw ija ją  się 
całkiem  spokojnie i norm alnie. Za po­
m yślną wróżbę uw ażać należy, że i po 
w yborach żadne się rozd rażn ien ie  w 
k ra ju  nie objaw iło.

M ożna p rze to  — co ju ż  w delega- 
cyach austro -w ęg iersk ioh  słusznie p o ­
dnoszono poczytyw ać przeprow adzone 
w ybory  jak o  usankcyonow anie kró­
lew skiego zam achu stanu  przez naród, 
a now ą skupezynę jak o  w ierny  w yraz 
woli narodu. Skład je j je s t  ogółem  
praw ie jed n o lity , m niejszość je j  ty lko 
pow agą i w agą czynności sw ojej, z n a ­
czyć może, co do liczby głosujących 
niem a żadnego w cale znaczenia.

G abinet Dokioza zaraz p rzy  obję­
ciu sp raw  zapow iedział, Ae ea zeb ra  
uiem  się sk upczyny  poda się do dy- 
m ib /i. Można p rzypuszczać na pew ne, 
że k ió l ponow nie poruozy Dokiczowi, 
sw em u guw ernerow i a następn ie  p re­
zesow i Rady? stanu , u tw orzen ie  now e­
go gab ine tu , i że g ab in e t teraźn ie jszy  
nadal pozostanie, z n ieznacznem i chy­
ba zm ianam i. Zachodzi w ątpliw ość 
ty lko co do tek i m in is tra  w ojny. T e­
raźn iejszy  m in is te r w ojny, pu łkow nik  
F ranasow icz należy do postępow ców , a 
podobno m a byó u tw orzonym  g ab in e t 
jed n o lity .

Ja k  ju ż  wiemy, opowiadano w Bel­
g rad zie , że Franasow icz m a pójść na 
posła do Rzym u, i rzeuz to bardzo 
ciekaw a, czy teka  dostanie się w  ręce 
radykała. D otychczas, naw et w gab i­
netach radykalnych , tek ę  tę  p iastow ał 
libera ł albo postępow iec, nie śm iano 
bowiem  arm ii oddaw ać w ręce ra d y ­
kała. Jeżeli Serbia o trzym a tak że  m i­
n is tra  w ojny  radykała , będzie to p ie r­
w szym  w ypadkiem  w Serbii, o jak im  
p rzed  kilkom a m iesiącam i w Serb ii 
n ikom u się n ie śniło.

S praw y rządow e idą sw oją drogą, 
pom imo nadchodzącego zeb ran ia  sk u p ­
czyny. Do W iednia p rzy b y ł onegdaj 
serbsk i m in is te r skarbu  W uicz z p rzed ­
staw icielem  B anku o ttom ańskiego , p. 
M onchicourt, aby z zastępeem i w ie­
deńsk iego  L iinderbanku i Berlin er 
H andelsgesellschaft trak tow ać w zg lę­
dem  nowej pożyczki.

W szystko w Serbii za leży  dzisiaj 
od tego, czy stronn ictw o  radykalne 
zdoła zrozum ieć i p rzeprow adzić obo­
w iązki, ja k ie  na  niern ciążą. Je s t ono

w szechw ładnem  na zew nątrz  — ale 
py tan ie , czy zdoła we w łasnem  łonie 
u trzym ać rów now agę.

KORESPONDENCYE
Ż y to m ie rz  d. 7. czerwca.

(R asyfikaoja wśród Czechow, osiadłyah n* W o­
łyn iu .)

Koloniści czescy, osiedli na Wołyniu, 
którzy przed rokiem wiele mówić o so­
bie dali, rusyfikują się teraz coraz bar 
dziej.

Wedle Praw. WiestniJca pierwsza cze­
ska kolonia na Wołyniu powstała w r. 
1863, a początek jej dało 17 rodzin przy 
byłych z Czech, które w powiecie du- 
bnickim -^ p o ż y ły  osadę Ludgaiówkę. 
Gdy w cftery lata później rząd rosyjski 
przyznał przybyszom czeskim różne przy­
wileje, uwalniając ich między innem i na 
przeciąg lat dwudziestu od wszelkich da­
nin i podatków, poczęły tak szybko wzra­
stać na Wołyniu kolonie czeskie, iż ów­
czesny generał-gubernator kijowski uznał 
za potrzebne wysłać tam specjalnego 
komisarza, w osobie późniejszego ober 
policmajstra miasta Petersburga Gresse- 
ra, celem czuwania nad działalnością o- 
sadników, a właściwie nakłonienia ich do 
„ziarna się z narodem rosyjskim*, w sze- 
rokiem tego słowa znaczeniu. W r. 1809 
istniało już 14 takich kolonij, obejmują­
cych około 9000 dziesięcin ziemi, z® kt«S- 
re zapłacono 270.000 rubli, a w rok“ 
przeszłym liczono już na Wołyniu 20.000 
Czechów, z których znaczna część przy­
jęła prawosławie.

Russyfikacya szkół czeskich, rozsia­
nych gęsto po koloniach, rozpoczęła B*t 
na dobre w r  1887, a postępowała 
raźniej, że- zam iary władz rosyjskich nie 
znajdowały zbytniego oporu po stronie 
osadników.

W Ostrogu otwarto osobne kursa w 
języku rosyjskim dla nauczycieli czeskich, 
które zostały uwieńczone pomyślnym re­
zultatem. Od roku 1890 oddano szkoły 
czeskie pod nadzór osobnego inspektora, 
mającego czuw ać nad ścisłem przepro­
wadzeniem w nich idei państwowej, tj. 
rusylikacyi i prawosławia.

Usiłowania rządu w kierunku 
znalazły podatny grunt u kolonistów, 
którzy coraz częściej zwracają się do rzą 
du z prośbą o zapomogę na budowę cer­
kwi i przysłanie nauczycieli Rosyan. W 
Gulczu zamieniono tamtejszy kościół ka­
tolicki na cerkiew prawosławną i oddano 
do wyłącznego użytku Czechów, a n ie ­
bawem powstaDą i w innych także ko­
loniach świątynie „państwowe14. Obe­
cnie szkoły czeskie nie różnią się w ni 
czem d i rosyjskich i bywają w oficjał 
nych sprawozdaniach wymieniane jako ro­
syjskie.

(?)

l łe r l ln  d. 10. czerwca. 
(Odwrót Sehorlem era. — Prognoz.t wyborów. 
W alka o p raw a ludu. — S 'osunek do Austro- 

W ęgier.)

Przepowiadane z taką radością przez 
liberałów rozbicie się stronnictwa cen* 
trum — jak już w poprzednim liście 
wykazałem -  jest niepodobnem do pra­
wdy, a nawet niemoźliwem. Zacięci wro­
gowie katolickiej party i fij6 ch cieli eg 
uznać, uznać atoli m usieli gotujący ę 
do secesji członkowie sprzyjający rzą 
wi. Syn Sehorlemera, który m u ł przejść

do narodowych liberałów i kilku arysto­
kratycznych posłów z centrum spostrze­
gli, że zostaną bez wpływu, bez stron­
ników, że dla dogodzenia C aprm em u i 
jego planom wojskowym za wiele po­
święcają — spuścili przeto bardzo z to­
nu i zawracać zaczynają do frakcyi, prze­
ciw której dość nam iętnie hałasowali. 
Nordd. Allg. Złg. ogłasza list wiedeń­
skich katolików, a w ich liczbie i Schor- 
leiuera syna, w którym odłam ten „ary­
stokratyczny" wyznaje wprawdzie stano­
wisko odmienne od większości centrum 
w kwestyi wojskowej, ale zarazem o- 
śwladcza swą zgodność z tą większością 
we wszystkich innych kwestyacn i zrze­
ka s i ę — w interesie jedności stronnictwa 
— zamiaru tworzenia osobnej frakcyi 
Nie mogło inaczej się skończyć. Libe- 
rali liczyli na rozdział w centrum z po­
wodu starcia się arystokratycznego i de­
mokratycznego pierwiastku, zapominając, 
że idea, która podtrzymywała tę frakcję 
przez lat tyle, nie jest ani arystokraty­
czną, ani demokratyczną, że zajmuje ró 
wnie żywo ubogiego wieśniaka, jak po 
siftdaczy tysięcy morgów ziemi.

Dziś ci rzekomi arystokraci oddaj a— 
jak w liście do Nordd. Allg. Ztg. wyra­
żono w ręce wyborców rozstrzygnię­
cie, czy zechcą ich wybrać mimo ich 
programu głosowania za wniosriem Hue- 
nego. I  sposobienie ludu wcale nie jes t 
różow e; autokratyczne porywy bism orka 
nagromadziły tyle niezadowolenia, a dzi 
siejsza nieudolność rządu — w kwestyi 
zwłaszcza wojskowej — tak mało uporać 
się potrafiła z tem niezadowoleniem, że 
wybory nowe nową tylko klęskę zgotują 
kanclerzowi. Gdyby rząd nie był się tak 
pospieszył z rozwiązaniem parlamentu, 
gdyby ugodową akcyę ze stronnictwami 
prowadził był dalej, mógłby Dy i  małemi 
ustępstwami zyskać większość dla przed­
łożenia.

Ani wolnomyślnym, am  katolickim 
posłom nie dano czasu przygotować się 
należycie do poparcia ustawy wojskowej 

tak w obn stronnictwach zwyciężyła 
opozycja, i co gorsza, opozycya ta od­
grywa dziś rolę w walce wyborczej. D ziś1 
szanse za przedłożeniem są gorsze niż 
przed rozwiązaniem sejmu. I wolnomyśl- 
yi i centrum  liczyć będą mniej skłon­
nych do ugody posłów, a choć wolno- 
flpy.ślnym przepowiada się u tratę  kilku 
mandatów, to — jeśliby się przepowie­
dnia sprawdziła — do zwyciężonych w 
walce wyborczej z pewnością należeć 
będą umiarkowani. A że socjaliści zysk 
swój ukrzeszą w tych wyborach, o tem 
chyba i wspominać nie potrzeba.

Jakoż i rząd i opozycya liczą się 
z ewentualnością większości przeciwnej 
ustawie. Cesarz przemawia otwarcie zu 
przedłożeniem, ale to wmieszanie się 
w walkę wyborczą psuje tylko pozycyę 
rządu. Konserwatywni nie cofają się też 
przed żadną próbą zyskania głosów, a 
Vorwarts, org*n socjalnej demokracji 
ogłasza okólnik tajny kapitana Stracha 
(w obwodzie Kalau-Luckau), który do­
maga się zebrań towarzystw weteranów 
i urządzania biesiad „przy bezpłatnein 
piwie** nu koszt konserwatystów i zy­
skania wyborców. W obwodzie tym cho 
dzi o wybór Manteuffia. Gdzieindziej też 
się upaja wyborców i robi u podochoco 
n7?, . Propagandę — ale wzywanie w 
okólnikach do podobnej metody je s t za­
sługą pruskiej etyki.

Wszystko to jednak nie wiele pomo­
że. H a mb. Nachrichten i Frcisinnige Ztg. 
zastanawiają się już nad możliwością 
ponownego rozwiązania sejmu, przyczera

z góry takie rozwiązanie potępiają, jako 
sprzeczne z duchem konstytucvi. '"Na to 
odpowiada Norad. Allg. w tonie bardzo 
stanowczym, że wedle ustawy państwo­
wej rozwiązanie sejmu zawisło tylko od 
cesarza i rady związkowej. Spór o tę 
kwestyę je s t na razie jeszcze i przed­
wczesny i bezowocny. Zapewne rada 
związkowa, w której łonie i przy tem 
rozwiązaniu odzywały się protesty, nie 
pozwoliłaby na rozwiązywanie sejmów 
dla dogodzenia jedynie woli rządu. A i 
sam cesarz ni6 będzie miał ochoty wy­
woływać ogólnego zniechęcenia takiem 
tłumaczeniem praw ludu, które równa­
łoby się ironicznemu obchodzeniu kon- 
stytucyi. Jeśli lud wybierać musi po­
słów powolnych rządowi, a rząd innych 
uznawać nie chce, to cały parlam ent 
schodzi na czczą zabawkę.

W każdym razie spory takie malują 
dobrze usposobienie tutejsze i dosadnie 
przedstawiają, jak daleko rzeczy zaszły 
w Niemczech. Nie dziw. że w lym dra 
żliwym nastroju zapominają tutejsze pi 
sma wśród obrony frakcyjuych interesów 
o wszelkich względach dla szerokiej poli­
tyki. I tem tylko tłumaczyć można głu­
pie napady kilku pism niemieckich na 
Austro-Węgry.

National Z tg ., która walczy za usta­
wą wojskową gniewała się szczególnie 
na Kalnokiego, że stanowczo zaakcento 
wał polepszenie się sytuacyi politycznej 
w Europie. W jadowitem usposobieniu 
wyspowiadało się pismo i ze skrywanej 
złości i obawy, że Austro-W ęgry godząc 
się z R osją nie potrzebują Niemiec i że 
środek ciężkości polityki przeniesie się 
z Berlina do Wiednia. Takich samych 
wywodów użyły Hamburger Nachrichten, 
któryiu udało się raz dowieść, że Bismar- 
ka przepowiednie o zwycięstwie polityki 
aastro-węgierskiej się spełnią.

Niektóre pisma (jak Muuch. Ncu^ste 
Nachr.) wprost oskarżają Austro-W ęgry 
~ zamiar zdradzenia Niemiec i wyzyska­
nia tylko ich siły zbrojnej na swoje 
cele. Tylko Hamburger Correspondent 
broni przemówienia Kalnokiego, jako zgo­
dnego z polityką niemiecką. Jest to 
wprawdzie pismo mające stosuuki z rzą 
dem — ale uderza, że inne organy urzę­
dowe i półurzędowe milczą.

Cala ta polemika dziennikarska nie 
rozbije wprawdzie trójprzym ierza, ale b a r­
dzo pomyślnym czynnikiem w ugrupo 
waniu stosunków być ona nie może.

A  B.

nia, bo też Gibraltar wówczas miał do­
niosłe znaczenie. Dziś jednak wiele się 
zmieniło, znaczenie Gibraltaru jest małe 
i ńn^licy — jak przypuszcza opinia h i­
szpańska -  ekętnieby go wymieniali 
za Wyspy Kauaryjskie. _ , ,

Na tych wyspach sparzyli się juz raz 
Anglicy ; było to w r. 1797, gdy Nelson 
usiłował je  owładnąć i przy  ̂ tej _ sposo­
bności stracił ramię. Hiszpanii nie prze­
szło wtedy nawet przez myśl bronić 
tych wysp, obroniły się one same. Gdy­
by jednakże dzis iuńe państwo zechcia­
ło je zaanektować, Hiszpania zaprote­
stowałaby — prawdopodobnie jednak 
tylko słowami.

Flota Hiszpanii jest zbyt słabą, aby 
na sery o wystąpić mogła ; fortyfikacye 
zaś na Wyspach Kanaryjskich są stare 
i nieużyteczne, załoga maleńka i już nie 
fiota ale jeden okręt wojenny wystarczy 
do zawładnięcia niemi. Nadto i patryo- 
tyzm mieszkańców tych wysp, który nie­
gdyś umiał oprzep się Nelsonowi, wy­
gasł, a nawet gorzej jeszcze — zmienił 
się. Rozgoryczenie na rządy hiszpańskie 
oddawna już nurtuje między kolonista­
mi i niedawno temu podczas zgromadze­
nia ludowego w miasteczku Palmas sły­
szano okrzyk: Niech żyje Anglia. Na 
Wyspach Kanaryjskich jest osiadłych 
wielu kupców angielskich, którzy posia­
dają tara coraz większe wpływy i coraz 
bardziej jednają mieszkańców dla An- 
gHh

Tymczasem obawa utraty tych wysp 
staje się w Hiszpanii coraz ogólniejszą. 
Do tej obawy przyłącza się obawa dru- 

przed Francyą. Przypuszczają, że 
jednego dnia Francuzi na afrykańskich 
wybrzeżach od Senegambii z północy a 
od Marokko z południa wyruszą i oba 
korpusy złącza się naprzeciw Wysp Ka­
naryjskich, które wreszcie wpadną w ich 
ręce. Mimo to o zamianie Gibraltaru nie 
chcą Hiszpanie ani nawet słyszeć. Mó­
wią : że albo Anglicy dobrowolnie wy­
dadzą
siła.

G ibraltar, albo oni wydrą im go 
Ys.

M ad ry t d. 5. czerwca.
(Hiizpani* a Wyapy Kanaryjskie).

W ostalnich czasach w dziennikach 
angielskich często spotkać się można 
było ze zdaniem, że G ibraltar, skoro Hi­
szpanie leżącą naprzeciw niego Sierra 
Carbonera uzbroją w nowoczesne dale- 
konośne działa, zupełnie straci swoje 
znaczenie i dlatego należy go wymienić 
za jaką inną hiszpańska kolonię. A im 
prędzej, tem lepiej Tej treści artykuły 
prasy angielskiej wywołały^ n epot oj v 
gorących umysłach Hiszpanów. Przypu­
szczają, że ich m inister spraw zewnę­
trznych już prowsdzi jakieś tajne roko­
wania z Anglikami i wietrzą nową woj­
nę Karolińska. Przypominają sobie, ze 
Anglicy już niejednokrotnie występowa­
li z projektam i zamiany: w r. 1759 
chcieli zamienić G ibraltar za Minorkę 

w r. 1779 za Puerto Rico; wówczas 
jednak stawiali bardzo wielkie wymaga-

Kioniozka wiedeńska.
'W iedeń 4. 11. czerwca.

(.. Żeby mi sm akowało — nie  powiem. F łs ty n y , 
zabawy kwiatowe, tea tr, Falstnff, w yścig i,D erby— 

w yścig wegeteryański).

Ktoby przypadkiem rzucił okiem na ru­
brykę „Vergniigungs-Anzeiger“ w którymś 
z dzienników wiedeńskich, a porównałby ją  
z rubryką „Gemiise“, na spisie potraw, w 
którejś z tutejszych jadłodajni, zdziwiłby się 
zapewne nie mało, widząc że w porze, w 
której o g ó r k o w a  sałata już „tylko* 30 
Cl. kosztuje (ocet i oliwa a diseretion) tak 
jeszcze ochoczo się bawią.

Teatry, festyny (przezwane jarmarkami, 
a b ędące  wistocie tandetą), zabawy kwiato­
we, medyolańska i inna stagione, cyrk, sło­
wem co kto lubi.

Przypatrzywszy się jednak bliżej tym 
zabawom, mimowoii przypomniał mi się ów 
niezrównany szlachcic w Fredrowskiem 
ConsiJium facultbtis**, który wyliczywszy 

lekarzowi, cały szereg zaaplikowanych sobie 
potraw — dodaje: ...żeby mi to smakowa 
to — nie powiem. Podobnie ma się rzecz 

tymi zabawami. Dużo ich jest — i dość 
licznie odwiedzane — lecz widać, że niko­
mu nie smakują.

Jakieś to wszystko wycieńczone i ane­
miczne — jakoby zwiastuny gasnącego ży­
cia sezonu.

W teatrach wystawiają wprawdzie cią-
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M A S K A .
Pow ieść w spółczesna

przpz

Kazimierza R ojana.

(Ciąg dalszy.)

O­— Nic rai, nic — o d p o w ia d a ł  — 
czekają kilku ważnych wiadomości 
kładł pocałunek na jej czole i odcho­
dził ; a l0 jakiego to rodzaju wiadomości 
były, nie zwierzał się nawet przed nią. 
Dopiero w w>gilię terminowego dnia nad­
szedł telegram jakiś, który od razu wró­
cił mu spokój i dobry humor.

Następnego dnia spisywali dawni trzej 
wspólnicy kontrakty w kancelaryi nota- 
ryalnej. Nim przyszło do stanowczej u- 
ffiowy, oświadczył Urmin Goldliamrae- 
rowi i Warwiczowi, że wprawdzie decy­
duje się bez wahania las kupić, lecz go­
tówki na razie wypłacić nie może, gdyż 
jej nie posiada.

— Nic nie szkodzi —- odrzekł na to 
Goldhammer — my jakiś czas poczeka­
my. Pański weksel wart tyle, co gotów­
ka. Że jednak i my pieniędzy potrzebu­
jemy, dlatego nie możemy terminu spłaty 
przeciągać dłużej, niż na kilka tygodni. 
Kiedy więc będziesz pan mógł uiścić się 
z długu ?

— Najdalej za miesiąc.
— Zgoda. W ten sposób będzie wszy­

stko załatwione. Pan kupisz dziś las, 
podpiszesz kontrakt, a zamiast pieniędzy 
wystawisz nain weksel z jednom iesię­
cznym terminem spłaty.

Urmin zgodził się na to bez długiego 
namysłu.

Pytanie, dlaczego Goldhammer pod­
sunął Romanowi myśl wystawienia we­
kslu zamiast zapłaty gotówką, skoro tym 
sposobem nie niszczył go finansowo, nie 
zmuszał do wejścia w układy z lichwia­
rzami, a tem samem rozmijał się z pier­
wotnym planem ?

Kombinacya p. Maurycego była bardzo 
trafną i zupełnie uzasadnioną.

Najpierw chodziło mu o to, aby U r­
min bezwarunkowo las kupił. Las, oce­
niony na ośmdziesiąt tysięcy, musiał byc 
w tej cenie przez Urmina przyjęty, 
chociaż rzeczywiście posiadał znacznie 
mniejszą wartość. Tak więc, obaj współ- 
„ ic , robili już M  » m e j 
to ,  interes. D»l. Urmo m j ' < Uld 
ochotę las kup ie , ale m y  F J. 
pewnego dnia ochotę ow«„

W‘ - ' Ś .  kupie, ni. ebce mi «i|J.,
zaś procosujeie mnie i w ystaw tajeue 
brykę na licytację. Zobaczymy, Y 
ca znajdziecie! .

Ta licytacya fabryki była w istocie 
obliczoną tylko na zapał Romana, z j 
kiem oddał się przedsiębiorstwu. Goia '  
hamrner wiedział o tem bardzo dobrze, 
w rzeczywistości bowiem licytacya nie 
przyszłaby była do skutku, gdyż Urmin 
byłby zwlekał tak długo z terminami, 
pókiby nie udało mu się ściągnąć po­
trzebnych kapitałów, co mogło łatwo 
nastąpić w jesieni po sprzedaniu zboża

lub nawet p rędzej; powtora przy 
jetnem piowradzeniu sprawy mog ją 
gmatwać i ciągnąć w nieskończoność. 
Tymczasem weksel, posiadany w zana­
drzu, upraszczał kwestyę nadzwyczajnie. 
Jeżeli TTrrnin za miesiąc wekslu nie wy­
kupi, to się pana Urmina puprostu ska­
rży i c iągn ie przed kratki sądowe. W te­
dy bądź co bądź zapłacić musi, choćby 
mu przyszło pożyczyć z procentem sto 
za sto... gdyż to sprawa honorowa. I  na 
odwrót, jeżeli nie zechce dopuścić do 
oskarżenia o długi, w takim razie poży­
czy pieniędzy jeszcze przed upływem 
miesiąca u lichwiarzy i term inu dotrzy­
ma. A więc czy tak czy owak w ciągu 
stycznia lub z początkiem lutego musi, 
właśnie z przyczyny owych weksli, wpaść 
w ręce lichwiarzy. Gdy się jeszcze do­
łączy do tego sprzedaż lasu za bardzo 
korzystną cenę, to zrozumie się łatwo, 
że plan Goldhammera był wprost ge­
nialny.

Że pan Maurycy posiadał spryt i tę­
gą zdolność kom binacyi, świadczyło o 
tera wszystko oprócz jedynej drobnostki, 
iż posądzał Urmina o brak kombinacyi 
i sprytu. Zastanowienia godnem jest, 
dlaczego Maurycy, obmyślający każdy 
szczegół głęboko i gruntownie, nie za­
dał sobie pytania, z jakiego powodu ten 
zkądinąd tęgi i dzielny U rn in działa 
tutaj bez najmniejszego zastanowienia. 
Niestety, pan Maurycy, odrwiwający oko­
licznych obywateli zawsze i wszędzie, 
cenił wartość własnego rozsądku za wy­
soko, i jeżeli go przecenił, to tylko dzię­
ki zarozumiałości i zaślepieniu.

Goldhammer podobDym był w tym 
wypadku do Strzelca, kulącego się pod

mostem i czatującego na dzikie kaczki, 
gdy tymczasem te przechadzają się spo­
kojnie nad jei;o głową po moście.

Kontrakty sporządjono.
O jedenastej rano posiadał Urmin w 

bocznej kieszeni tużurka kilka arkuszy 
papieru, czyniących go właścicielem lasu, 
prawdziwej perełki urmińskiego klucza. 
Tęsknił on do togo kawałka ojcowizny 
lal tyle, marzył o nim  dzień i noc, aż 
go nareszcie zdobył. Ile razy poruszył 
ramieniem czuł wciąż, że za podszewką 
szeleści papier.

— Mam cię nakoniec 1 — wołał w 
duchu uradowany.

Niemniej od Romana cieszyli się 
dwaj inni wspólnicy, gdy chowali wek­
sle do pugilaresów.

Z kancelaryi notaryalnej wyszli wszy­
scy trzej razem na ulicę.

—  Dokąd panowie teraz idziecie ? — 
zapytał Warwicz.

Roman obejrzał się na prawo i lewo, 
wreszcie rzekł:

— Chce mi się jeść. Zapraszam pa­
nów na śniadanie „Pod Trzema Koro­
nami* — przy tych słowach jakiś złośliwy 
uśmiech zaigrał mu na ustach.

—  Z szampanem, czy bez? — zapy­
tał Warwicz.

— Dobrze, niechaj będzie z szam ­
panem, a nawet z deserem.

_  Z jakim deserem ? — rzucił py­
tanie Goldhammer.

— Z jakim deserem ? — tu znowu 
kąciki ust Urmina zwarły się do cha­
rakterystycznego uśmiechu : — nie po­
wiem jakim, przekonacie się panowie 
sami. Na twarzach tych trzech ludzi nie 
było teraz znać ani krzty urazy lub nie­

nawiści. Szli pod „Korony" na śniadanie 
spokojni, uśmiechnięci, zadowoleni z sie­
bie, niby koledzy biurowi albo starzy 
kamraci, zbratani oddawna jednym  sto­
likiem handelkowym. Nieraz tak bywało, 
że wojska nieprzyjacielskie w dni za­
wieszenia brom biesiadowały u jednego 
stołu i przez kilka godzin czuły się naj-
l.pszyrai przyjaciółmi; podobnie zacho­
wali się dziś trzej dawni wspóluicy. Dla 
nich dzień dzisiejszy był dni em zawie­
szenia broni. Nie wchodziło w to że 
może już ju tro  zacznie się walka na* no­
wo i nie pamiętali o przeszłości; dzi-
interes W Zgodzie śniadać i zapić ubity

Roman wystąpił rzeczywiście z do- 
skonałem śniadaniem, 0 tyle doskona- 
łem, o ile najpierwsza re s tau rac ja  w 
prowincyonalnera miasteczku mogła się

wedHnv yC' • t  WięC byl tam koniak> J  J* Sćry, jak iś pasztet, noszący na-
; L  S r ?;sklurskleg 0) kawior, marynaty
tylko °gn°!! £ szystko najlepsze, czego 
P a i . y Korony dostarczyć mogły.

o koniec kazał Urmin podać szampa­
na irancuskiego... rob i on-'go na Wę­
grzech. 5

Gdy blaćo-karminowy płyn wypełnił 
szklanice, rzekł Roman biorąc kielich 
do ręki i oglądając go pod światło:

— Zdaje mi się, że nie bardzo świe­
tny ten szampan. Wątpię, żeby nam 
smakował.

— Zobaczymy — odrzekł Warwicz, 
kosztując napoju. — No, wytrzyma
można. . . .

Teraz Urmin sięgnął do boczne) bie­
szeni surduta i wydobył z pugilaresu 
telegram ; wśród tego pom yślał.

Ciekaw jesrem, jak wam będzie 
szampan smakował, gdy usłyszycie treść 
telegramu.

Rozwinął papier i rzekł g łośno :
— M raeając jeszcze raz do in tere­

sów naszych, powinienem o jednem  nad­
mienić. Wiem, że panowie potrzebujecie 
pieniędzy bo któż ich dziś nie potrze­
buje .... Z drugiej strony przypuszczam, 
ze możecie s ię  obawiać, czyli uda m: 
się (Utrzymać terminu i za miesiąc wy­
płacić wam cała gotówkę. Otóż, abyśmy 
byli wszyscy pod tym względ m spo­
kojni, a tem samem, aby nam szampan 
lepiej smakował, posłuchajcie panowie 
treść i telegramu, który wczoraj wieczo­
rem otrzymałem, a który przeznaczyłem 
na de<er.

Przebiegł palcami po pełnym wąsie
i czytał g ło śn o : . , . .

„Dzisiaj na posiedzeniu mmisteryal- 
nem, kolej przez Grójec uchwalono i na­
sza ofertę przyjęto. -Czterdzmści tysięcy 
podkładów zamawiamy na jesień w pań­
skim tartaku. Natychmiast wyprawimy 
rzeczoznawcę do zbadania drzew ostanu; 
po otrzymaniu jego opinii, wypłacimy, 
według poprzedniej naszej umowy, pie­
niądze z góry. Nastąpi to w połowie 
lutego.

„Za spółkę przedsiębiorstwa krajo­
wego, M ichał Rodlińslci“.

(C. d. n.)
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gle jeszcze nowe sztuki, lecz lichoty nie do 
opisania. Twórcy tej literatury wdzięcznymi 
być powinni dyrektorom teatrów za to, że 
wystawili ich sztuki w czasie, w którym 
większa część uczęszczającej do teatru pu­
bliczności, zajęta czytaniem prospektów roz­
maitych zakładów kąpielowych i wybiera­
niem materyi na ubrania lawntenisowe.

Wielkie powodzenie miała niewyczerpa­
na w pomysłach księżniczka Metternich ze 
swojemi zabawami kwiatowemi w Belwe­
derze.

Tym razem brano wiedeńczyków... na 
kwiaty — bez i róże — i to na cele do­
broczynne, dla biednych.

O tym sporcie dobroczynnym wiedeń­
skiej arystokracyi, pisałem wam niejedno­
krotnie. Powoli publiczność wiedeńska po­
znaje się na proweniencyi tej humanitarno-
ści i dość głośno s w o j e  wypowiadają zdania.

— Kpię sobie z takiej dobroczynności 
rezonował onegdaj jeden Niemiec przy sztam- 
tischu — gdy przypadkiem rozmowa na ten 
zeszła temat.

—  Książęta i hrabiowie chcą się bawić, 
łączą się w komitety, urządzają niby festy­
ny i różnymi wabikami sprowadzają lu­
dność wiedeńską, która ma tę zabawę o- 
płacać.

— Po kiegoś licha ściągają od nas po 
30 ct., żeby z tych pieniędzy uskładać fun­
dusz dla poparcia, znowu dla nas — dla 
biednych. — Wiedziałbym na to iDny spo­
sób — rozwodzi się coraz głośniej, wido­
cznie w zapale będący obywatel.

—- Niechaj wygrane w Jokey-Clubie 
przez tydzień pieniądze w karty, poświęcą 
na dochód biednyeh, lub inny cel publiczny 
a obąjdzie się bez datków szerokiej publi­
czności, na itórąj koszt ci panowie się 
bawią \

Do jakich rezultatów doszedł nasz krew­
ki obywatel w swoich etyczno-społecznych 
wywodach nie wiem — był w zapale i 
chwytał ciągle za krygiel, wymachując nim 
na wszystkie strony. Ponieważ blisko sie­
działem — więc wyszedłem, nie mając o- 
choty być choćby przypadkową ofiarą do 
tkliwej argumentacyi żywego wiedeńczyka.

Towarzyszy swoich od „sztamtischu11 
zdaje się przekonał, bo jeden z nich choć 
nieśmiało trącając sąsiada łokciem, po­
wiada :

— W ast (wiesz) gar so U nrtcht nat 
er net‘ — K ellner noch a achtel Gschpritzt.

Na przedstawieniu „Falstafa" przyznaję 
się otwarcie nie byłem, a łatwo odgadnąć 
przyczynę. Ceny miejsc bajecznie wysokie. Za­
wodowy muzyk zapewnił mnie, że wpra­
wdzie „Falstaf" jest z wielu względów 
dziełem bardzo zajmującem i znakomitem, 
jednak ceny wstępu przewyższały artysty­
czną emocyę, jaką na słuchaczach spra­
wiało.

Zresztą mimo że uchwalono we Lwowie 
tramwaj elektryczny i zagwarantowano z 
góry jego materyalne powodzenie, Galicya 
nie osiągnęła jeszcze tego stopnia rozwoju, 
żeby korespondentów pism galicyjskich na 
takie stać było fanaberye.

Wyścigi w tym roku mało zajmujące. 
W kołach sportowych utrzymują, że chów 
koni upada zupełnie, albowiem totalizator 
wypłaca w stosunku 5 : 7 ,  5 : 10 lub 5 :1 5  
a nie jak dawniej (vide melwemacye na 
turfie wiedeńskim) 5 :125 itd. Z tej samej 
przyczyny i Derby tegoroczne odbyło się 
bez hałasu.

Znacznie więcej wrzawy narobił wyścig 
wegetaryanów z Berlina do Wiednia.

— Viwat groch, rivat fasola i inne ja­
rzyny, tryumfują apostołowie zajadania 
wszelakiej trawy.

A jednak nikogo ci panowie nie prze­
konają.

Wszak już historja bibijna uczy, że pierw­
szy na świecie wegetarauin Adam — w raju 
nie długo wytrzymał.

Nie będę się spierał o sfcutki wegeta­
riańskiego trybu życia na zdrowie ludzkie 
w ogóle — specjalnie na rozum działa on 
bardzo niekorzystnie. Boć trzeba być rozu­
mu pozbawionym, żeby z Berlina do Wie­
dnia pieszo drałować. Jeden z przybyłych 
wegetaijanów szczególnie pocieszny element, 
mieni się „Naturmensch" — co polega na 
tem, że bielizny nie nosi i włosów nie strzy­
że Tenże Naturmensch w wolnych chwi­
lach wyrabia pomadę do wąsów, którą we 
Wiedniu sprzedaje. Na cześć przebyłych 
zwycięsców wegeterjańskiego cechu odbył 
się w restauracji wegetarjańskiej bankiet. 
Menu było następujące:

Zupa szparagowa z knedlami 
Szpinak z grochem 
Groch z ryżem
Ziemniaki z sosem pomidorowym
Sałatą z cytryną
Sztmdel z czereśniami
Świeża woda
Chleb Grahama.
Jeżeli to menu nikogo nie nawróci, to 

przynajmniej będzie cennym przyczynkiem  
do historyi rozwoju sztuki kulinarnej...

— Szmacznego apetytu !“
Odei.

około 4 tysięcy zł. ze sklepu Beiii Horo- 
witzowej. W toku tej rozprawy oznajmił 
zastępca prokuratora, że doniesione mu, iż 
niejaki Meckel Weitz, trafikant w Stanisła­
wowie, siedząc pomiędzy słuchaczami w sali 
rozpraw, podsłuchał rozmowę współoskarzo- 
nego Salomona Gellera z nieznajomym mu 
z nazwiska żydem, również siedzącym mię­
dzy słuchaczami, w której oskarżony Sala­
mon Geller żądał od owego żyda, aby obro­
bił przysięgłych na korzyść oskarżonych. 
WsKutek tego zażądał publiczny oskarżyciel 
przesłuchania Mechla Weitza, który zeznał 
pod przysięgą, że siedząc w piątek na ła ­
wie słuchaczów, posłyszał jak oskarżony 
Salamon Geller nachylił się do jednego, nie­
znajomego mu i widocznie obcego w Stani­
sławowie żyda i powiedział do niego po 
żydowsku: „Bój się Boga, ratuj nas i rób
coś z tymi przysięgłymi, niech kosztuje co 
chce". Potem coś mu jeszcze powiedział, 
lecz tego Weitz nie mógł dosłyszeć. Zacie­
kawiony tem nie spuszczał Weitz owego 
żyda z oka i spostrzegł, że po zamknięciu 
posiedzenia udał sie tenże z dwoma przy­
sięgłymi do szynku Fischlerowej przy ulicy 
Trybunalskiej, gdzie pili piwo i rozmawiali 
ze sobą. Świadek, który poszedł za nimi 
do szynku, widział, że za piwo zapłacił ów 
żyd.

O tem całem zajściu opowiedział świa­
dek wachmistrzowi stanisławowskiego poste­
runku żandarmeryi, Falisie, który mu dora­
dzał, aby o tem doniósł prokuratoryi. Ten 
jednakże nie chciał donieść prokuratoryi, 
lecz poszedł do adwokata dr. Rosenberga, 
będącego zastępcą strony poszkodowanej 
w tej sprawie i powiedział mu o wszyst- 
kiem.

Na żądanie przewodniczącego agnosko- 
wał świadek między przysięgłymi owych 
dwóch przysięgłych, a mianowicie przysię­
głych Strohmicha i Manna, obydwóch kolo­
nistów z Nowego Kałusza.

Nazajutrz dnia 7 czerwca b. r. zawe­
zwał sąd wachmistrza Palisę, który zeznał, 
że po doniesieniu mu przez Weitza śledził 
owych przysięgłych i przekonał się, że ów 
izraelita, który się nazywa Abraham Fendel 
z Kałusza i ma być krewnym jednego z ó- 
skarzonych, z nimi ciągle chodził i ich w tu­
tejszych szynkach traktował.

Przysięgły Strohmich, który po polsku 
woale nie umie, oświadczył, iż prawdą jest, 
że nieznany mu z nazwiska żyd traktował 
jego i Manna piwem, jednakże o sprawie 
samej między nimi nie było mowy.

Zastępca prokuratora wniósł następnie, 
ażeby wskutek zarządzić się mającego śledz­
twa przeciw Salomonowi Gellerowi i Abra­
hamowi Fendlowi o nakłonienie do naduży­
cia władzy urzędowej, jakoteż wskutek wąt­
pliwości co do objektywności przysięgłych 
Strohmicha i Manna, rozprawę odroczono do 
następnej kadencyi.

Do wniosku tego trybunał się przychy­
lił, poczem bezzwłocznie p r z y a r e s z t o -  
w a n o  Ab  r a m a  F e n d l a ,  a po prze­
słuchaniu tegoż przez sędziego śledczego p. 
Szymonowicza, z o s t a l i t a k ż e  a r e s z t o ­
w a n i  p r z y s i ę g l i  S t r ó h m i o h  i 
Ma n n .

R zym  d. 10. czerwca.
(Sprzeniewierzenie w banku neapolitańskiui).

Po przeczytaniu kilku listów Cuciniella 
do jego przyjaciółki Antonietty Lupi, wy­
głosił mowę zastępca prywatnego oskarży­
ciela, starając się przedstawić obronę oska­
rżonego, jako przędzę samych kłamstw i 
wyrażając nadzieję, iż sędziowie przysięgli 
nie dadzą się niemi uwieśfo Jest to niemo- 
żebną rzeczą, aby przepadła suma podnie­
sioną została odrazu. Kasjer d’A]essandro 
jest więc współwinnym. Niech nikogo w błąd 
nie wprowadza ta okoliczność, iż nie wie­
dzieć, gdzie zaginione sumy się podziały. 
Czyny zbrodniarzy zwykle pokryte są taje­
mniczym cieniem. Jakkolwiek wydawać się 
może, że oskarżeni pozbawieni są wszelkich 
środków, to jednak nie koniecznie rzecz się 
tak mieć musi w istocie. Zdarzało się to 
uż nieraz, że ukryte w krytycznej chwili 

skarby po wielu latach wypływały na wierzch. 
Niech więc sędziowie przysięgli nie dadzą 
się uwieść pozorom, lecz niech wymierzą 
winnym surową karę.

Generalny prokurator nazywa Cuciniella 
„człowiekiem zdegenerowanym w powoinem 
przeobrażaniu się.“ Według jego zdania 
oczekiwał on wraz z d’Alessandrem tylko 
tej chwili, kiedy Lazzaroni owych 374.000 
irów wypłaci. Wiek jednak oskarżonych 

przypomina mu na ludzki obowiązek przy­
znania im okoliczności łagodzących. Co do 

Hadin i dwóch adwokatów pokątnycli 
cofa oskarżenie.

Następnie przemawiali obrońcy oskarżo­
nego eka-dyrektora.

W poniedziałek zapadnie wyrok.

Z izby sądowej.
Lwów 12 czerwca.

W sprawie Antoniego Wyszyńskiego, 0 
której w ostatnim numerze obszerniejszą za­
mieściliśmy wzmiankę, sędziowie mi^ °  WT 
mownych wywodów obrońcy dra lennera 
przychylili się do zdania prokuratora p. i- 
żowskiego, który w obszerniejszem przemó­
wieniu wykazywał, że nikt inny, j a^ tylfc° 
Wyszyński wyłudził pożyczkę w Towarzy­
stwie zaliczkowem i że fałszując uchwałę 
rady gminnej Hermanowa działał w zamia 
rze wyrządzenia szkody tejże gminie.

Trybunał zasądził Wyszyńskiego na 16 
miesięcy więzienia, obwiniony nie oświad­
czył, czy przyjmuje wyrok.

S ta n is ła w ó w  10 czerwca.
Sprawa Dornhelma i Belfa, wydarzona 

w lwowskim sądzie karnym, powtórzyła się 
tutąj.

Dnia 2 czerwca br. — jak donosi Ku~ 
ryer Stanisławów. —  rozpoczęła się przed 
trybunałem przysięgłych w Stanisławowie 
rozprawa przeciw Majerowi Gellerowi i to­
warzyszom oskarżonym o zbrodnię kradzieży

K R O N IK A .
Lwów dnia 12 czerwca.

Cesarz udzielił ludności bukowińskiej 
dotkniętej klęską powodzi zapomogę 10 
tysięcy zł.

ZapfBkl o sob iste , p . Sylwester Kusiba 
złożył przysięgę, jako upoważniony przez 
rząd geometra z siedzibą we Lwowie.

Redakcyę Gaz. Nor. re p re z e n tu je  w K ra ­
kowie na obchodzie żałobnym ku czci Le­
nartowicza poseł Teofil Merunowicz.

Przeniesienia. P. namiestnik prze- 
niósł sekretarza powiatowego Szymona Kło- 
dnickiego z Brzozowa do Grybowa.

E ro in o cy e . P. Michał Roman Lewicki, 
rodem ze Lwowa, otr*ymał  na uniwersyte­
cie jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

Ś lu b y - W Krakowie zawartym został 
w sobotę dnia 10. b. m. związek małżeński 
między panną Maryą Trauczyńską, córką 
właściciela apteki, i  p. Józefem Sieczkow­
skim, właścicielem apteki.

W Paryżu odbył się ślub p. Juliana 
Arentowicza artysty malarza z panną Gieł- 
gudówną, córką urzędnika W e s t m i n s t e r  
B a n k  w Londynie, a wnuczką p. Aszper- 
gerowej artystki sceny lwowskiej.

Dnia 6. b, m. pobłogosławionym zosłał 
związek małżeński między panną Majera- 
nowską, córką Jana, byłego radcy apelacyj 
nego i adwokata krajowego i Heleny ze 
Strażów Majeraiiowskicli, a p. Emilem Pe­
likanem nauczycielem gimnazyalnym.

2 5 -ie ta i ju b ile u sz . W sobotę obcho­
dził p. Jan Szwejkowski, szef sekcyi przy 
reprezentacji krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń we Lwowie 25-letni jubileusz 
swej pracy w tem Towarzystwie. Czcigo­
dnemu jubilatowi składali życzenia urzędni­
cy reprezentacyi i filii Towarzystwa wza­
jemnego kredytu, a dyrektor poseł Gross 
w pięknej mowie wykazał dodatnią pracę 
p. Szwejkowskiego w Tow. ubezpieczeń, 
poczem wręczono jubilatowi piękny adres 
i upominek od kolegów. Wieczorem odbyła 
się w gościnnej sali na Strzelnicy miejskiej 
wspólna uczta urozmaicona licznymi a bar­
dzo serdecznymi toastami, podnoszącymi 
działalność i zasługi szanownego jubilata 
W czasie uczty odczytano liczne telegramy 
nadeszłe od kolegów z Kiakowa, Czernio- 
wiec i Berna.

Srebrne w esele obchodził w sobotę 
d. 10. bm. komendant gal korpusu żandar­
meryi ck. pułkownik p. Uhle. Ogólnie po­
ważanym pp. Uhle, którzy aczkolwiek sre­
brne obchodzą gody ani j e d n e g o  srebrnego 
włosa nie mają na skroni, składali życze­
nia liczni znajomi.

N eofici. Chrzest św. przyjęły dzieci 
tutejszego lekarza-dentysty p. Lateinera, 
dziewczynka licząca 5 i chłopczyk 7 fat 
wieku.

R ncli p -e lnzów  na linii Czerniowce- 
Nowosielica został z dniem 11 bm: napo- 
wrót podjęty.

O dw ołanie. Posiedzenie plenarne Izby 
han dl. i przem, zapowiedziane nadzisiajlŚ. 
czerwca b. r. z powodu nieobecności wielu 
pp. radnych nie odbędzie się dzisiaj.

M ieszkańcy ulicy Kołłątaja położonej 
niedaleko głównej poczty otrzymywali do­
tychczas poranną pocztę o godzinie 12. od 
niejakiego zaś czasu bywa takowa doręczaną 
około 3 po południu. Zwracamy na to uwa 
gę dyrekeyi poczt, aby zapobiegła tym nie 
właściwościom.

U p ięk szen ie  m . L w ow a. Wykona­
nie pomnikowego biustu ks. Samuela Gło­
wińskiego, trzeciego z seryi biustów, które 
staraniem „Towarzystwa ala rozwoju i u 
piększenia miasta Lwowa11 na wałach het­
mańskich stanąć mają, przypadło losem ar- 

.tyście-rzeźbiarzowi p. Antoniemu Popielowi. 
Biust len, podobnie jak dwa poprzednie, ma 
do końca września br. być wykończony. 
Nasze wały hetmańskie przyozdobią się więc 
już w liybliższej przyszłości trzema pomni­
kami, a to hr. Stanisława Skarbka, darem 
profesora Marconiego, tudzież ks. Samuela 
Głowińskiego i księcia Leona Sapiehy w 
wykonaniu artystów-rzeźbiarzy pp. Popiela 
i Barącza, a jeżeli zabiegi Towarzystwa dla 
upiększenia, miasta pomyślny osiągną skutek, 
to prawdopodobnie także i czwartym pomni­
kowym biustem, zamykającym pierwszą se­
ry ę takowych.

P osied zen ie  k o m ite tu  festynu aka 
demickiego, który odbyć się ma w niedzielę 
d. 18. bm. na górze zamkowej, odbędzie 
się we wtorek o godzinie W pół do siódmej 
wieczorem w lokalu towarzystwa „bratniej 
pomocy słuchaczów wszeclmicyu Rynek, 36
II. piętro.

Komitet festynu uprasza panie, które 
zajęły się łaskawie zbieraniem fantów o 
spieszne nadsyłanie tychże.'

P rzó d  w ) ścisrauii. W uzupełnieniu 
naszego fejletonu, pod tym tytułem niedawno 
zamieszczonego, podajemy dziś dalsze mia­
nowania do wyścigów na torze lwowskim, 
zgłoszone po dzień 1. bin. bu  dzień pierw­
szy wyścigów, niedzielę 25. bm. zainiano- 
ne zostały do biegu I. o nagrodę honorową 
ofiarowaną przez hr. Maryę Potocką: 1. poi. 
Almasy „Chambermaid11, 2. br. Erlangera 
„Pojaczau, 3. hr. Fiirstenberga „Bertus" i 
4. „Draw-can-sir“, 5. nadpor. Hurnmel „Re- 
mćny", 6. hr. Zdenka Kinskyego „Courage",
7. „Moritz11 i 8. „Indra“, 9. Krzysztofówi- 
cza „Kordian11, 10. hr. Lasockiego „Sereni- 
ty“, 11. Pachnera „Mrówka11, 12. hr. Edm. 
Potocki mianuje ze stadniny Grabownickiej 
„Incognito11, 13. Seazighiny „Edda", i 14. 
„Sladerok11, 15. Wł. Schindlera „Crossbowf, 
16. hr. Stanisława Siemieńskiego „Dąbro­
wa" i 17. „Vielleiclit“, 18. Zakrzewskiego 
„Kohinuor11. n •

Do biegu II. o nagrodę Towarzystwa 
1.000 z ł r : 1. lir. Wacława Baworowskiego 
„Atheist11, 2. br Erlangera „Pojaczaw. 3 
lir. Fiirstenberga „Draw-cun-sir11, 4. hr. 
Zdenka Kinskyego „Korszak11, 5. Krzyszto- 
fowicza „Gruzian-Princess", 6. mr. Newfiel- 
da „Dulczyna", 7. hr. Edm, Potocki mia­
nuje ze stadniny Grabownickiej „In6<łgnito‘vL
8. Seazighiny „Sladerock“, 9. Schindlera 
BGlencoe“, 10. hr. St. Siemieńskiego „Arya? 
i 11. „Yielleicht", 12. lir Jana Tarnow­
skiego „Jutrzenka11.

Do biegu III. o nagrodę austryackiego 
Jockey Clubu 1.000 złr.: 1. Br. Erlangera 
„Daphne“, 2. Krzysztofowi cza „Gruzian- 
Princess", 3. Mazewskiego „Lithuauia", 4. 
Seazighiny „Yolosca", 5. Hr. Tarnowskiego 
„Telimena".

Do biegu YI. o nagrodę 100 dukatów, 
ofiarowaną przez hr. Maryę Potocką: 1. por. 
Almasy „Ohambeómaid11, 2. hr. Józefa Ba­
worowskiego „Alster"; 3. lir. Clam-Martinic 

Director", 4. Br. Erlangera „Stróż", 5. hr. 
Fiirstenberga „Donald" i 6. „Fresk11, 7. 
nadpor. Huramel „Ramćny", 8. hr. Zdenka 
Kinskyego „Courage" i 9. Indra11, 10. Pień- 
czykowBkiego „Albo-Albo“, ll.R ad ica  „Tou- 
rist II." 12. hr. Stanisława Siemieńskiego 
„Dąbrowa", 13.hr. Starhemberga „Harald".

Do biegu VII. o nagrodę 500 zł., ofia­
rowaną przez hr. Wacława Baworowskiego:
1. hr. Józefa Baworowskiego „Babieka" i
2. „Pielgrzym", 3. hr. Chorińsky’ego „Cor- 
sar", 4. hr. Clam-Martinic „Ostatni", 5. br. 
Erlangera „Yain-glory", 6. hr Fiirstenberga

Freak", 7. Hirschlera „Pribek“, 8. Irsay’ i 
Dodola" i 9- „Kopernik", 10. hr. Zdenka 

Kinsky’ego „Moritz", 11. Kollera „Harry- 
Hall". 12. Pieńczykowskiego „Prezent". 13. 
hr. Starhemberga „Brute11 i 14. „Eudora. 
15. Wiesauera „Caroline".

Na dzień drugi, wtorek dnia 27 bm., 
do biegu pierwszego o nagrodę 500 zł., 
ofiarowana przez hr. Kazimierza Badeniego:
1. por. Almasy „Chambermaid", 2. hr. Jó­
zefa Baworowskiego „Alster11 i 3. „Perła11.

4, hr. Clam-Martinic „Director11, 5. br. E r­
langera „Pojacza", 6. hr. Fiirstenberga 
„Bertus11, 7. .,Draw'-can-sir“ i 8. „Donald11,
9. hr. Zdenka Kińsky’ego „Courage", 10. 
„indra11 i 11. „Korszak11, 12. hr. Edmund 
Potocki mianuje ze stadniny grabowmickiej 
„Incognito11, 13. Feliksa Seazighiny „Edda", 
14. Schindlera „Crossbow11, 15. hr. Stani­
sława Siemieńskiego „Arja", 16. Zakrzew­
skiego „Kohinoor".

Do biegu II. o nagrodę antonińshą 1000 
zł., ofiarowanych przez hr. Józefa Potockie­
go: 1. hr. Wacława Baworowskiego „Nie­
pewny, 2. br. Erlangera „Daphne", 3. hr. 
Fiirstenberga „Bertus" i 4. „Donald", 5. 
hr. Zdenka Kińsky’ego „Erfolg", 6. Mr. 
N«wfielda „Frant", 7. Pieńczykowskiego 
„Prezent11, 8. hr. Stanisława Siemieńskiego 
„Dąbrowa", 9. hr. Tarnowskiego „Tęcza",
10. Zakrzewskiego „Hajdamaka".

Do biegu IV. o nagrodę austryacKiego 
Jockey Clubu 1000 z ł.: 1. por. Almasy
„Chambermaid", 2. hr. Józefa Baworowskie­
go „Alster", 3. br. Erlaugera „Yain-glory11, 
4. hr. Fiirstenberga „Bertus11 i 5. „Draw- 
can-sir“, 6. Hummefa „Remeny", 7. Sea­
zighiny „Sladerock", 8. Schindlera „Cross­
bow", 9. hr. Stanisława Siemieńskiego 
„Arja" i 10. „Dąbrowa". 11. hr. Tarnow­
skiego „Tęcza".

Do biegu VI. o nagrodę 1000 fr., ofia­
ro w a n y c h  przez Feliksa Scazipliinę: 1. por. 
Almasy „Pajtas", 2. hr. Józefa Baworow­
skiego „Babieka" i 3. Pielgrzym, 4. lirab. 
Fiirstenberga „Freak", 5. Hirschlera „Pri- 
bek“ 6. Irsay’a „Najada" i 7. „She", 8. 
hr. Zdenka Kinsky’ego „Moritz", 9. Kollera 
„Harry-Hall“, 10. Krahla „Mary", 11. hr. 
hr. Lasockiego „Serenity", 12. Ostaszew­
skiego „Bajronista", 13. Pieńczykowskiego 
„Albo Albo" i 14. „Prezent", 15. Polka 
„Nador", 16. Wiesauera „Cnroline".

Na dzień trzeci, środa d. 28. bm., do 
biegu I. o nagrodo 1.000 zł. ofiarowanych 
przez hr. Helenę Mier. 1. hr. Wacława 
Baworowskiego „Atheist11, 2. br. Erlangera 
„Vain-glory, 3. hr. Zdenka Kinsky’ego 
^Courage11 i 4. „Moritz", 5. Krzysztofowi- 
cza „Gruzian-Princess", 6. Mazewskiego 
„Lithuania", 7. Seazighiny „Edda", 8. 
Schindlera „Crossbow", 9. lir. Tarnowskie­
go „Jutrzenka11 i 10- „Telimena". 
b Do biegu II. wojskowego o nagrodę 
honorową ofiarowaną przez arcyks. Leopolda 
Sslwatora. 1. Almasy „Pajtas", 2. hr. 
Clam-Martinica „Directer11 i 3. „Ostatni11, 
4. br. Dobrzeńsky‘ego „Modesty", 5. Gó- 
tz‘a „Mćhet", 6. Hirschlera „Pribek", 7, 
KolleFa „Harry-Hall", 8. KrahTa „Mary", 
9. hr. Lasockiego „Serenity", 10. br. Od- 
kolek „Tom", 11. Pieńczykowskiego ,.Albo- 
Albo11 i 12. „Prezent", 13. Polka „Nador", 
14. hr. Sizzo-Noris „Kosa", 15. Strzygow- 
skiego „Prinzess", 16. Wiesauera „Ca- 
roline11.

Do biegu IV. o nagrodę honorową. 1. 
hr. Wacława Baworowskiego' „Dewotka",
2. Cieńskiego Galatea", 3. Ostaszewskiego 
„Bajronista11, 4. Pieńczykowskiego „Dewaj- 
tis" i 5. „Prezent11.

Na dzień IV. czwartek dnia 29. b. m. 
do biegu I. o nagrodę austryackiego Jockey- 
Clubu 1.000 zł. 1. hr. Wacława Baworow­
skiego „Atheist11, 2. bar. Erlangera „Daph­
ne*, 3- „Pojacza11, 4. hr. Fiirstenberga 
„Bertus", 5. „Donald", 6. „Diaw-cau-sir“, 
7. hr. Zdenka Kinsky’ego „Korszak", 8. 
Krzysztofowicza „Gruzian Princess", 9. Sea­
zighiny „Edda", 10. „Sladerock11, 11. „Yo- 
lasca", 12. hr. Siemieńskiego „Arja", 13, 
„Yielleicht", r4. hr. Tarnowskiego „Te­
limena".

Do Biegu III. o nagrodę lwowską 3.900 
zł. 1. hr. Józefa Baworowskiego „Świtezian­
ka", 2. hr. Wacława Baworowskiego „Ićleal",
3. Krzysztofo wicza „Kordyan", 4. Mazew­
skiego „Lithuania", 5. Mr.Nowfieldu „Frant",
6. hr. Stanisława Siemińskiego „Polanka",
7 . hr. J . Tarnowskiego „Kropidło", 8. „Tę­
cza", 9. „Telimena".

N ie potrzeba Wortha. Przed kilku 
dniami mieliśmy sposobność oglądania kilku 
kostyumów damskich, wykonanych w pra­
cowni sukien damskich p. Franciszki Bu- 
mel (ul. Sobieskiego 1. 9), a wykończonych 
tak starannie, z takim gustem i artyzmem, 
że rzeczywiście „nie potrzeba Wortha".

1' n ied z ie li. Nie wiadomo nam, kto 
właściwie z  niebian jest referentem s p r a w  

deszczowych, ale stanowczo musi to być 
ktoś nieprzychylnie usposobiony dla BPIi4'  
gnionych festynów i  wycieczek L w o w i a n .  

1 'wczoraj znowu deszcz z n i e w o l i ł  ^omi 
do odwołania z a p o w i e d z i a n y c h  za aw,
prawdopodobnie jednak były Juz l'«sztlu 
niepogody, trapiącej nas od dłuższego czasu. 
Mimo deszczyku,” kropiącego od czasu do 
czasu, mimo chmur ołowianych pokrywają­
cych niebo przez dzień cały, przez które 
zaledwie parę razy zdołało się przedrzeć — 
rzadki gość •— wesołe słońce, ruch w o- 
grodach spacerowych był bardzo ożywiony, 
a mniej bojażliwi odważyli 
dalsze wycieczki za miasto.

Z apisk i p o licy jn e . Spłoszony koń 
wpadł wczoraj rano na dorożkę stojącą koło 
kościoła św. Anny, czem przestraszony koń 
dorożkarski ruszył z miejsca i pędząc ulicą 
Kaźmierzowską potratował 5 osob. Ze stacyi 
ratunkowej przybył natychmiast wóz ratun­
kowy, który zabrał pokaleczonych. Ciężkie 
uszkodzenie odniosła zarobnica Matrona 
Pepito, lekko pokaleczeni zostali Hersch Ro- 
senfeld, Wolf Eck, Markus Baran i Markus 
Rosin. Pierwszej pomocy udzielili potrato- 
wanym lekarze dr. Hellman i dr. Czarnik. 
Matronę Pepko odstawiono do szpitala. Do­
chodzenie w toku.

Wylewy. Z Rohatyna piszą nam : Po­
łudniowa część powiatu rohatyńskiego, po­
łożona w dolinie Dniestru stoi obecnie pod 
wodą. Wsie: Popławniki, Hanowce, Marty- 
nów stary, Żurawienko, Demeszkowce, Buz- 
dwiany, Kozara, Niemszyn i część Martyno- 
wa starego i Tenetnik w znacznąj części 
zniszczone. Wiele domów niżej położonych 
runęło lub z wodą spłynęło; plony na po­
lach i ogrodach zniszczone; a nawet wiele 
bydła, które nagle przybywająca woda na 
pastwiskach zaskoczyła, potonęło. Na nieco 
wyższych punktach wsi, zbite stoją stada 
zgłodniałego bydła i gromady ludzi z roz 
paczą i przerażeniem spoglądających na 
straszny żywioł, który zniszczył do szczętu 
ich dobytek. Nie wiele lepiej przedstawia 
się cały środek powiatu w dolinie Gniłej 
Lipy, począwszy od Rohatyna do Bursztyna, 
Ogromna przestrzeń najpiękniejszych łąk, o­

się nawet na

koło trzech mil długości, przedstawia się 
obecnie jak wielkie jezioro. Zbiór siana w 
tym roku przepadł oczywiście zupełnie, a 
rozwój chowu bydła, który piękne tutaj ro­
kował nadzieję, znowu na czas długi zosta­
nie powstrzymany. Winniśmy wspomnieć 
przy tej sposobności, iż górny bieg Gniłej 
Lipy został przed dwoma laty zregulowany, 
wskutek czego znakomicie ulepszyły się nad­
brzeżne łąki, a chów bydła w tej okolicy 
przybrał znaczne rozmiary, przyczyniając 
się do dobrobytu mieszkańców. Obecnie, na­
wet po tak długotrwałych deszczach, łąki 
nad górnym biegiem Gniłej Lipy położone, 
nie zostały zalane, gdyż woda szybko odpły- 
wa głębokiem korytem ku dolnemu biegowi. 
Z puwodu niedocieczonego zaniechano regu- 
lacyi dalszej części tejże rzeki, a skutki tego 
muszą dziś opłacać nieszczęśliwi mieszkańcy 
nadbrzeżni nieobliczonymi stratami. Dalsza 
regulacya Gniłej Lipy jest niezbędną, a ze 
względu na to, że nawet jnż uregulowane 
jej górne koryto w krótkim czasie zamuli 
się, gdy woda w dolnym biegu nie będzie 
miała szybkiego odpływu, regulacya dalsza 
jest sprawą piekącą.

Ze S tan is ław o w a donoszą: Kierowni­
kiem tutejszej filii Banku austro-węg. mia­
nowany został naczelnik z Tarnopola p 
August Slanina, — zaś kasjer tejże Filii 
w Stanisławowie p. Adam Giełdanowski, 
mianowany został acljnnktem w Tarnopolu.

Ks. prałat Kerschka sprowadza się w 
przyszłym tygodniu do Stanisławowa na 
stały pobyt i obejmuje zarząd tutejszą para 
fią. Instalacja nowego proboszcza odbędzie 
się 19. lipca.

Tutejsza żebraozka Agnieszka Miszkie- 
wicz około 70 lat licząca, obwiesiła się w 
nocy z dnia. 6 na 7. bm. w stajni w real­
ności p. Jędrzeja Dubasiewicza przy ulicy 
Zosina Wola.

P rz e jśc ie  i.a  o b rz ąd ek  rz . k a t. W 
Meduchach pod Haliczem czterech włościan 
oświadczyło w piśmie do starostwa w Sta­
nisławowie, że opuszczają obrządek gr. kat., 
Powodem tego mają być nieporuzumienia 
z gr. kat. proboszczem Jankiewiczem.

N a u n iw e rsy te c ie  jagielońskim rele­
gowani zostali S. Ilaccker słuchacz filozofii 
i T. Reger słuchacz farmacji za zabronione 
agitacye.

Smutny w y p td e lt. Gaz. przem yska  
donosi: Szczepan Wilkosz, 19-letni parobek 
syn gospodarza z Koszyc, zjechał we czwar­
tek dnia 8. bm. poniżej targowicy do Sanu 
w zamiarze napojenia koni. Wilkosz spadł 
z wozu i znikł iv folach rzeki. Wartka w tem 
miejscu woda porwała wóz z końmi i po­
niosła pod most kolejowy. Zwłok nieszczę­
śliwego nie odszukano dotąd. Przybiegli na 
ratunek ludzie wydobyli z wody wóz i je­
dnego konia, drugi uplątawszy się w uprząż 
udusił się.

W T uczeinpacl), powiecie jarosław­
skim, dnia 9 bm. zastrzelono w ogrodzie 
dworskim 2 gołębie ciernuo-popielate z trze­
ma czarneini paskami w poprzek przez krzy­
że. Przekonano się, że to były gołębie pocz­
towe, jeden miał pod lewem skrzydłem na 
trzech piórkach drukiem czerwonym wyci­
śnięty nr. 109, drugi zupełnie taksamo, lecz 
nr. 297.

M y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego człon 
ka RaJy pow. w Bóbrce z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został na dzień 17. 
lipca oraz jednego członka tejże Rady z 
grupy większych posiadłości na dzień 19. 
lipca.

Z Ito h .it)  a a  piszą nam, że o porucze- 
nie zastępstwa sprzedaży soli w tamtejszym 
powiecie, stara się między innymi także ru­
ska a raczej r u s s k a  forhowla. Wśród 
dobrze myślących obywateli powiatu rodzi 
się skutkiem tego obawa, by sławna ta tor-' 
liowla objąwszy w monopol sól, ten najnie 
zbędniejszy artykuł dla całej ludności, nie 
wyzyskiwała swoich wpływów i stosunków, 
które naturalnym wynikiem rzeczy z ludem 
nawiązaćby musiała, dla celów swoioh agi- 
tacyi russofilskiej, podobnie j a k  c z y n i ła  to 
przed dwoma laty z zapałkami, sprze ając 
takowe w pudełkach o z d o b io n y c h  portretami 
białego cara i n a p is a m i,  sławiącymi tegoż 
dobroć i  miłość cna swoich poddanych. 
Skutki tej a g i t a c y i  spostrzedz dziś jeszcze 
można między ludem i zbyt dobrze sa one 
w s z y s tk im  znane, aby przypuszczać można 
że Wydział krajowy zechce agitatorom ro­
syjskim dać sposobność do obałamucenia 
naszego ludu.

św iad ectw o dojrzałości w szkole re­
alnej w Krakowie otrzymali: Karol KloLassa- 
Zrencki, Matakiewicz Maksymilian i Lud­
wik Zagórny-Marynowski wszyscy trzej z 
oznaczeniem, dalej: Leon Dembowski, Kazi­
mierz Michalski, Karol Rykała, Władysław 
Stolfa, Władysław Zaremba, hr. Stanisław 
Zyberek-Plater i Władysław Benda.

/i ITursasuwy donoszą : Pisaliśmy w swo­
im czasie szczegółowo o wypadkach w Kiel­
cach, mianowicie o rozwiązaniu, skutkiem 
ohydnych denuncyacyj kleryka Gawrońskie­
go, tamtejszego seminaryum duchownego i 
przewiezieniu do cytadeli warszawskiej kil­
ku profesorów tegoż zakładu. Obecnie do­
noszą, że generał gubernator Hurkó, „uwzglę­
dniając przykre położenie biskupa KuliA 
skiego, który po zwinięciu seminaryum kie 
leckiego nie ma kleryków do asysty przy 
nabożeństwach uroczystych, raczył wyasy­
gnować ks. biskupowi 1600 rubli dla „osóo 
pełniących obowiązki kleryków." Rozumie 
się, że biskup nie mógł korzystać z tej 
„wspaniałomyślności", byłoby mu bowiem 
trudno znaleźć ludzi, wynajmujących się na 
„pełniących obowiązki kleryków". Zresztą 
w Kościele katolickim nie ma tak samo za­
stępców dla kleryków, jak nie ma zastęp’ 
ców dla księży lub biskupów.

Od dwóch tygodni bawi na gościnnych 
występach w Warszawie rosyjskie towarzy­
stwo dramatyczne i daje przedstawienia w 
Teatrze wielkim. Dotychczas występy te mi­
zerne mają powodzenie. Nawet na pierwszem 
przedstawieniu, w drugie święto rosyjskich 
Zielonych Świątek, w dzień galowy, bo ro­
cznicę koronacyi, której obchód uroczysty 
przełużono z soboty na poniedziałek, w te­
atrze rosyjskim były pustki. jąa drugiem 
przedstawieniu, łącznie z gratisowymi wi­
dzami był° krzesłach trzydzieści i kilka 
osób, a nie więcej i na następnych. Abona­
ment podobno też bardzo źle poszedł. Cykl 
przedstawień trupy rosyjskiej obliczano z gó­
ry na 1 L Po inne lata przedstawienia te­
atru rosyjskiego przynosiły kasie teatralnej 
stale 6 do 7 tysięcy rubli straty. W tym

roku strata wyniesie zapewne blisko drugie 
tyle, a pułkownik Karandiejew, który z wiel­
kimi wysiłkami stara się doprowadzić bu­
dżet teatralny do równowagi i pod tym 
względem istotnie poważnymi się może po­
szczycić sukcesami, znajdzie się znów wobec 
poważnego niedoboru.

Z Pozu&aia piszą: Tutejszemn banko­
wi spółek zarobkowych powiodło się uprze­
dzić komisyę kolonizacyjną w nabyciu ma­
jątku Czarnotki z folwarkami, pozostającego 
od przeszło 300 lat w posiadaniu Karcze­
wskich, a obejmującego około 3700 morgów 
za 315.300 marek. Morg ziemi wypada wiec 
po niesłychanie niskiej cenie 85 marek. 
Bank nabył majętność zapewniwszy sobie 
poprzednio odbiorców na pojedyncze części.
0 pogorszeniu się stosunków ekonomicznych 
w Księstwie świadczą wymownie następują­
ce liczby za rok 1892. W miejskich obwo­
dach poznańskiego t. j. w całem W. Ks. 
Poznańskiem, zaciągnięto na hipoteki dłu­
gów na 26,722.300 m. wymazano zaś 
14,291.574 n i., obdłużenie wzrosło więc o 
12,430 723 marek. W obwodach wiejskich 
zaciągnięto na hipoteki 39,427.082 marek, 
spłacono 32,462.652 m. Hipoteczne obdłu­
żenie wynosi tu więc prawie 7 milionów, 
gdy przed laty dziesięciu wynosiło tytko 
3‘93 milionów m. Zauważyć nadto należy, 
że komisya kolonizacyjna wymazała sama 
hipotek na blisko 3 miliony m.

C złonkiem  akadem ii paryskiej 
wybrany zastał Ferdynand Brunetiere. Uro­
dził on się w r. 1849 w Tulonie, wykształ­
cenie odebrał w Marsylii i Paryżu. W roku 
1886 został docentem (maitre de conference) 
pizy Ecole normale superieure w Paryżu, 
V. dziele swojem „Evolution des genres 
dans 1 histoire de la litterature" twierdzi, 
Brunetiere, iż literatura francuska 17. wieku 
osiągnęła najwyższy punkt doskonałości, że 
jednakowoż miała już w sobie ziarno zepsu­
cia. Z innych jego pism zostało jedno przez 
akademię uwieńczone.

Spis lud n ości vr Rosj i dokonanym 
zostanie w roku przyszłym. Minister skarbu 
udzielił już na koszta spisu 2 miljony ru­
bli. Ostatni ogólny spis ludności w Rosyi 
przeprowadzony był jeszcze przed 35 laty.

N ieproszony dobrodziej. Jakiś pan 
Stefan Dewoniski, który ma biuro przy 
Heiferstorferhause we Wiedniu ogłasza w 
jednem z pism tamtejszych prośbę o składki
1 datki na powodzie w Galicyi. Jeśli cho­
dziło mu o bezpłatną reklamę dla siebie — 
celu dopiął — (Ra nas atoli to dobrodziej­
stwo niepożądane.

N» rzecz fundacyi K ościuszki zło­
żyło Towarzystwo oszczędności kobiet we 
Lwowie w prezydyum magistratu kwotę 
129 zł. 111j2 ct., jako połowę dochodu 
z drugiej seryi odczytów mianych w sali 
ratuszowej. Kwota ta przesłaną została na 
ręce p. F. Zimy, jako skarbnika fundacyi.

le zwM  s. p. Lenartowicza.

Telegram y Gaz H er.
K raków  d. 12. ozerwoa. W czoraj o 

zm roku, bo o godzinie fi. wieczorem od­
była się ebspor taoya- śp.  Teofila
LenarUiiłGozt. * dworca do kościoła 
M aryaekiego Panny Maryi. N a marach, 
um yślnie na ten obchód narodowy spo­
rządzonych, złożono tru m n ę , okry tą 
szkarłatnym  oałunem , or»z wieńcam i 
od Pic roniego - L e v a n tin ieg o  , h rab iny  
Capelli, Domenioo Santagata , Bonelli, 
W lodzimierzów Dzieduszyckich, od Po­
laków w e W ło sz e c h , od dziatw y pol­
skiej we W iedniu, od K u ry  era W ar- 
ssawslicgo  i wieniec z napisem: „Z z ie-
mi ojczystej .

Mudly nad trum ną odpraw ił ksiądz 
pra ła t -Krzemieński w  asysueuoyi liczne­
go duchow ieństw a, poczem ruszył or­
szak w następującym  p o rząd k u : Na
czele postępowała ochotnicza straż o- 
gniowa, dalej duchowieństwo, rodzina 
poety, rada  m iasta K rak o w a , szereg 
deputaoyj, a wśród tych  kilkuset Soko­
łów, kom ite t, w reszcie tłnm y pnbli- 
cznośoi.

U w rót ogrodzenia kolejow ego za­
trzym ał się orszak. P. dr. Ad. A s n y k  
oddał zw łoki n ieśm iertelnego  poety 
p rezyden tow i m iasta. P. F r i e d l e i n  
odebrał j e  im ieniem  K rakow a, n iegdyś 
sto licy  po tężnego państw a, dziś s tra ­
żnicy popiołów  zasłużonyoh O jczyźnie. 
Połączone chóry T ow arzystw a m uzy­
cznego i akadem ików  odśpiew ały  Beati 
mortui i ru sk ie  „Św iatyj Boże" — po­
czem orszak ru szy ł w śród tysięcy  p u ­
bliczności ulicam i Pawią, Basztow ą, 
F lo ryańską ośw ietlonem i pochodniam i, 
do kościoła M aryaekiego. Tu ju ż  bez 
udziału publiczności, po m odłach du­
chow ieństw a, złożono zw łoki na k a ta ­
falku.

K raków  d. 12. czerw ca. Zjazd na  
uroczystość złożenia zw łok L enartow i­
cza w cale liczny . Ma on ch a rak te r 
przew ażnie ludow y, dem okratyozny. 
W łościańskich i m ieszczańskich  dele- 
gaoyj sporo a Sokołów około 500. Dele- 
gacyj z w ieńcam i kilkadziesiąt. Uwagę 
zw racają  : cierniow y w ieniec od L itw i­
nek, k tó re  niosą tu te jsze  panie, sp iżo­
we w ieńce od Wydziału krajow ego, 
Rady m iasta  Lwowa i Koła lite racko- 
arty styoznego  we Lwowie, sreb rny  od 
P o l a k ó w  z Am eryki. Pogoda prześli- 
ozna; ulice od w czesnego ran k a  zale­
ga ją  tłum y a m iasto  p ięknie dekoro­
wane.

Kraków d. 12. czerwca. Dziś o godz,
9. rano  rozpoczęło się nabożeństw o 
żałobne w kościele N. P anny  M aryi, 
celebrow ane przez k ard y n a ła  ks. D u­
najew skiego , w czasie k tó rego  chór 
T ow arzystw a m uzycznego w ykonał 
Reijuiem M ozarta. Mowę żałobną w y­
pow iedział ks. Czesław Bogd&lski, ber­
nardyn  ze Lwowa.

Po skończeniu  nabożeństw a n a s tą ­
piło w yniesienie zw łok śp. L en a rto w i­
cza z kościoła P anny  M aryi. Zw łoki 
niesiono na  m arach p rzez R ynek po ła­
cią północną w zdłuż lin n  AB zaoho- 
dnią i południow ą koło w ieży ra tu szo ­
wej, p rzez ulicę G rodzką, S tradom , Ka­
zim ierz, ulicę Skałeczną do g robu  za ­
służonych na Skałce.
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K ondukt żałobny prow adził ks. in ­
fu ła t K rzem ieński.

Dochód o tw iera ła  m uzyka „Harmo­
n i i ,  za n ią  postępow ały delegac je  to ­
w arzystw  sokolich, delegacye stow a­
rzyszeń  rękodzieln iczych , delegacye 
rad  m iejskich z prow incyj, aelegacye 
m łodzieży szkolnej, delegacye słucha­
czów uniw ersy teckich  i politechnik i, 
delegacye rad  pow iatowych, duch o- 
w ieństw o zakonne i św ieckie i tłum y 
publiczności.

Z a trum ną postępow ali: rodzina
zmarłego, posłowie, członkowie R ady 
miejskiej Krakow a i Lwowa, rektorzy 
uniw ersytetów  krakowskiego i lwow ­
skiego, korporacye naukowe i kom itet 
zajmujący się sprowadzeniem zwłok śp
Lenartowicza. Pochód zam ykał pluton 
straży  miejskiej.

T rum na pokryta była całunem z po­
grzebu M ickiewicz^ przechowywanym
w muzeum narodowem.

Trum nę nieśli delegaci tow arzystw  
z całego kraju , po trzy d z ies tu  każdym  
razem ,

. Przed kościołem  św. A ndrzeja „Lu 
tn ia “, złożona z 200 m niej więcej śp ie­
waków w ykonała m arsz żałobny Mo­
niuszki.

Na Skałce odśpiew ał chór Tow. m u­
zycznego i akadem ików: M oniuszki „W 
ciężkiej n iedoli" i M endelsohna „Beati 
m o rtu iu.

Tu do zgrom adzonych przem ów i 
p ierw szy  w łościanin F ranciszek  W ó j ­
c i k  a następn ie dr. A s n y k .

Gdy odpraw iono m odły, p rzy  śp ie­
wie Sulvc Regi.ua połączonych to w a­
rzystw , spuszczono zw łoki. Grób L e­
nartow icza w yku ty  je s t  w skale i sk le­
piony. Naa grobem  w znosi się sarko­
fag, zrobiony z kam ienia pińczow skie- 
go. Na froncie sarkofagu um ieszczono 
m edalion  pojęty i nap isy  jego  utw orów

wioną ma być niebawem w ateńskiem mu­
zeum centralnom.

Lwftw d. 12. czerwca. Dziś w po­
łudn ie  odbyło się u roczyste  n abożeń­
stw o żałobne w kościele 0 0 .  D om ini­
kanów  za spokój duszy śp. L en a rto ­
wicza. W ierni zapełn ili kościół a p ię­
k n y  śpiew  zakończy ł tę  podniosłą u ro ­
czystość.

o f i a r y .
Panie Rozalia Potworo wska i Kazimiera 

Garapiliowa złożyły w naszej administracji 
zir. 10 na Kolonie wakacyjne w Ryma­
nowie.

Odsyłamy za pokwitowaniem.

Sztuki piękne.
Repi-rt,ot,r te a tr a ln y .  Dziś z powodu 

pogrzebu ś p. Teofila Lenartowicza teatr 
zamknięty. Jutro we wtorek w teatrze let­
nim „Ptasznik, z Tyrolu11 operetka w 3 akt. 
Zellera. — We środę w teatrze lir. Skarb­
ka: pierwszy gościnny występ panny Hele- 
hy Marcelin, artystki teatrów warszawskicli 
„Właściciel Kuźnic" dramat w 5 aktach 
Jerzego Ohnefa

P ięk n y  zo ló r. Ignacy Paderewski, 
który, jak wiadomo, przybył obecnie do 
Londynu ze swej tryumfalnej podróży po 
Ameryce, zamierza dłuższy czas odpoczywać. 
Amerykańskie „tournee", według obliczeń 
dzienników angielskich, pomnożyło kasę ar­
tysty o 160.000 dolarów.

W y k o p a lisk o . W Atenach mówią obe­
cnie bardzo wiele o dokonanem w Marato­
nie odkryciu bardzo dobrze zachowanej gru­
py marmurowej, Ma ona dwa metry wyso­
kości a 1 szerokości. Na prawo stoi mę­
żczyzna, ktorego głowa i prawa ręka są 
odłamane. Po lewej na słupku marmuro­
wym siedzi dziecko, świetnie zachowane i 
świadczące o wielkiem mistrzowstwic swego 
wjkouawcy- Mały pies łasi się u stóp czło­
wieka i dziecka. Piękna ta grupa wysta-

Ostatnie wiadomości.
Według wiadomości z Wiednia, z po- 

licyjnem ukaraniem Alcksiewicza i Ja ­
worskiego uważają tam sprawę napadu 
na ks. metrop. Sembratowicza za ukoń­
czoną ze strony rządu i pozostaje jeszcze 
sąd uniwersytecki. Przeciw innym ucze­
stnikom możnaby tylko wtedy sądownie 
wystąpić, gdyby sam m etropolita wystą­
pił przeciw nim ze skargą o obrazę ho­
noru. Dochodzenia policyjne, aby wy­
kryć sprawców rzucania jajami, trwają 
dalej.

Przedstawiciele ministerstwa handlu 
i skarbu radca min. br. Jorkasch, radca 
sekcyi dr. Stibrol i sekretarz min. dr. 
Roessler, oraz delegat m inisterstwa spraw 
z a g r , szef sekcyi br. Glanz wyjechali 
do Budapesztu celem wzięcia udziału 
we wspólnej cłowo - handlowej konfe­
rencji.

W wyborach do tryesteńskiej Rady 
miejskiej, będącej oraz sejmem, poniosły 
żywioły anstryaekie niebywałą klęskę. 
W 1. kuryi wyborczej wybrano w roku 
1882 samych 12 konserwatystów (t. j. 
zwolenników Austryi), w roku 1886 wy­
brano 2 postępowców (zagorzałych Wło­
chów) i 10 konserwatystów; teraz wy­
brano 10 postępowców a 2 konserwa­
tystów. Namiestnik tamtejszy Rinaldini 
wyjechał do Wiednia. Półurzędowa A dria  
już z powodu wyborów z 4. kuryi odzy­
wała się z pogróżkami. W nocy z d. 9. 
na 10. b. m. aresztowano w kilku miej­
scach w Trycśeie młodych ludzi.

Warsz. Dnieionik donosi, że obecnie 
w m inister-tw ie skarbu w Petersburgu 
stoi na porządku dziennym rzecz o „spo­
sobach ukrócenia przemysłu przem ytni­
czego na zachodniej granicy". Projektu­
ją mianowicie zamykanie fabryk i skła­
dów, w których znaleziono towar, kon­
trabandą sprowadzany, a nadto podwyż­
szenie procentu zysku donosicielom.

Kurator okręć u naukowego w Rydze 
zarządził, że uczniowie muszą w obrębie 
szkoły także poza godzinami wykłado- 
wemi używać języka rosyjskiego.

Z Darmsztadu zapewniają, że w tam ­
tejszych kołach dworskich zgoła nic nie, 
wiadomo o mających nastąpić zaręczy­
nach ks. Alicyi z carewiczem następcą.

przeciągały przez ulice miasta, zaczepia­
jąc wielu greckich oficerów i majtków, 
tudzież zamieszkałych tam Greków, 30 
osób aresztowano. Dopiero późno w no­
cy udało się przywrócić spokój.

Serbski minister skarbu Wuicz ma 
w skupczynie wnieść przedłożenie celem 
zam ianowania delegata najw. Izby obra­
chunkowej, który pospołu z delegatami 
firm zagranicznych ma dozorować uży­
cia dochodów, przeznaczonych na pokry 
cie długów państwowych.

Wjazd księstwa bułgarskich z Filipo- 
pola do Sofii odbył się z niebywałą w
Bułgaryi wystawnośeią i zapałem.

Z B e r l i n a  donoszą: Rajchstag zwo­
łany zostanie na 11. lipca.

Na zgromadzeniu wyborczem w Pan- 
gritz koło Flbląga, na którem ultrakou- 
serwatysta Puttkaininer miał swą mowę 
kandydacką, urządziło około 200 socja l­
nych demokratów' gwałtowny eksces, 
wskutek czego zgromadzenie zostało roz­
wiązane a żandarmerya opróżniła salę. 
Jak Elbinger Ztg. donosi, znieważono 
czynnie Puttkam inera i jego towarzyszy 
podczas opuszczania sali. Puttkam m er 
otrzymał uderzenie pięścią w twarz i 
kamieniem w plecy. Żandarm erya po­
łożyła koniec bójce dobytą bronią. Kilka 
osób zostało ronionych.

Socjalistyczny burmistrz w Montlu- 
con (we Francyi) z'.stał przez prefektu­
rę '/łożony z ur/.ędu za burdy nocne i 
zakłócanie spokoju publicznego.

W Tar anto (port w południowych 
Włoszech) powstały rozruchy skutkiem 
fałszywej pogłoski, jakoby dwóch m aj­
tków z greckich okrętów wojennych por­
wało dziewczynę. Rozwścieczone tłumy 
z przekleństwami i pogróżkami mi ustach

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 12. czerw ca. Zdaje się 

pewnem , że w alu ta  koronow a będzie 
obowiązkowo zaprow adzoną od 1 s ty ­
cznia 1895. N oty jednoreńskow e będą 
w ycofane z obiegu.

P ra g a  d, 12 czerw a. Na bardzo 
licznem  zgrom adzen iu  w Horszow i- 
cacli pod P rag ą  przem aw iał dep. Ju liu sz  
G regr o położeniu politycznem , k tó re  
nazw ał bardzo  pom yślnem  dla m łodo- 
czechów. U derzając g w ałto w n ie  na 
rząd  i szlachtę, zapow iedział now ą 
erę polityczną, je ś l i  rząd  nie p rzy jd z ie  
do rozum u. Będzie to  e ra  h u s y c k a ; 
naród w yrw ał s te r spraw  sw oich z rąk  
szlachty  i sam  go objął. Je s t to  szczę 
ścje dla narodu . R eprezen tanci narodu  
oddadzą za naród  sw oje życie i m ie 
nie w ofierze. (Czy i pp. G regry  to 
uczynią?) Ś ród p rz ek lin an ia  rządu, 
sz lach ty  i P len era  zg rom adzen ie  zo­
stało rozw iązane, poczem  tłu m  śp ie­
w ając p rzec iąg a ł ulicam i.

P a ry ż  d. 12. czerw ca. P r e z y d e n t  
gab in e tu  D upuy, k tó ry  p r z y b y ł  do 
Albi celem  zw idzenia odbyw ającej się 
tam  w ystaw y  okręgow ej, z o s ta ł p r z y  
ję ty  p rzez  robotn ików  górniczych 
z C arm eaux gw izdam i i obelgami, a 
okrzykam i na cześć dep. Baudina. 
T rzy  osoby uw ięziono. Na bankiecie 
m iał D upuy mowę, w k tórej w ysław iał 
p rzy jaźń  ro sy jsk o -fran cu sk ą .

Półurzędow y Temps w ielce wychwa­
la h r. K alnokiego, że się nie cofa 
wobec w ycieczek pism  niem ieckich 
i że dobre stosunk i z R osyą uw aża za 
rękojm ię pokoju, gdyż się w niczem  
n ie  sp rzeciw iają  tró j przym ierzu . Au 
s trya  nanow o choć w części w raca do 
swobody w akcyi dyplom atycznej, i to 
się niepodoba oficerom  niem ieckim .

P a ry ż  d. 12. czerw ca. W yrok w sp ra  
wie rek u rśu  E iffla itd . ogłoszony zo­
stan ie  we czw artek .

K om itet liberalnej lew icy dał barn 
k ie t na cześć posła z dep. Pas de Ca 
lais, Jounarta , k tó ry  w yłoży ł swój p ro­
gram , ośw iadczając, że nie chce ani 
rew izyj konsty tucy i, an i też rozdziału  
panstw a od kościoła, że p rzy jm uje  
przystępu jących  do rep u b lik i m on ar­
chistów  i je s t p rzeciw n ik iem  socyali- 
zmu, ale p rag n ie  u staw  dla ochrony 
robotników .

W M ontpellier zd a rzy ły  się dwa 
w ypadki cholery.

W czoraj w ieczór odbył się m ity n g  so- 
cyalno - rew o lucyon istycznych  stu d en ­

tów  celem zap ro testow an ia  przeciw  
w yrokow i, w sk u tek  k tó rego  konzul 
rosy jsk i upow ażniony został, za jąć p a­
piery po zm arłym  studencie  Saw ickim . 

Miano gw ałtow ne m ow y i p rzy ję to  re- 
zolucyę, podnoszącą so lidarność fran  
cuskich i rosy jsk ich  robotników .

Dwóch studen tów  usiłow ało  wy- 
rraść w spom niane pap iery  z op ieczę­

tow anego p rzez  w ładzę rządow ą poko­
j u  zm arłego, zostali jed n ak  na  tej czyn­
ności p rzydyban i i uw ięzieni.

R zym  d. 12. czerwca. Z polecenia 
papieża utw orzoną została kom isya z 
członków różnyoh narodów, m ająca u ło­
żyć praktyczny plan  do nauk encykliki 
Rerum  nooarum  (o robotnikach). Z Au- 
stryaków  powołano do n ie j h r. E uef- 
steiua i rektora konfra tern ii auscryacKo-
niem ieckiej, dr. Nagła. __ __

R zym  d. 12. czerwca. Agencya Ste- 
faniego donosi z P etersbu rga: Koln ofi- 
cyalne poczytują pogłoskę o porozumie­
niu Rosyi z F ran cy ą  w spraw ie Abisy­
n ii, za prosty wymysł.

A teny d. 12 czerw ca. W czoraj zo­
s ta ła  podpisana um ow a w spraw ie za 
ciągnięcia pożyczki.

Dział ekonomiczny.
— n ia ń  sio (w Czechach) d. 1 1 . czerw ­

ca. W  okręgu przem ysłow ym  Kladno 
strejkaje dotychczas przeszło 12.000 ro­
botników. Dziś w ybuchnąć tam m a ge­
neralny strejk. R ząd sta ra  się doprowa­
dzić do ugody pom iędzy tam tejszym i 
tow arzystw am i przem ysłow em i a robo 
tnikam i.

W  kopalniach okręgu pragskiego za- 
strejkowalo 9*50 ro b o tn ik ó w , żądając 
podwyższenia płacy i usunięcia kiero 
wnika ruchu.

K ladno  d. 12. czerwca. S tra jku jący  
odbywają zgrom adzenia w  lasach, gdyż 
obawiają się w mieście rozw iązania ta ­
kowych ze strony organów  policyjnych. 
B ractw o pragskie przem ysłu żelaza o- 
świaduzyło wczoraj sw ą solidarność ze 
strajkującym i. Żandarm eryę skonsygno- 
wano, cały  garnizon stoi w pogotowiu.

N a interw encyę jednego z u rzęd n i­
ków starostw a śmichowskiego, rozpo­
częły się wczoraj popołudniu układy 
między delegatam i strajkujących górn i­
ków a dyrekcyą.

S trejku jąoy  żądają reform y kasy 
brackiej i w cielenia takow ej do zw iązku  
krajow ego, zaprow adzenia m inim alnej 
płacy w w ysokości 1 zł. 50 i l"dO zn ie­
sienia po trąceń  z p łacy  na  kapelę g ó r­
niczą, należy tego  obchodzenia się ze 
strony  urzędników  i praw a w noszenia 
skarg,

D yrekcyą ośw iadczyła, iż je s t  w 
niem ożności na w łasną ręk ą  zadość 
uczynić tym  żądaniom  i zw róciła się 
do W iednia.

O bllgl za 100 z ł . : Indemnizneyjne gafie. 5°'0
m. k .  do — . Galie, funduszu propiua-
ayjnego 4%  97 50 do 98-20. Buków, funduszu 
propinaoyjnego 6°J0 lu2  50 d o —1— Kom. b.-Mihu 
Kra;owegr 57 w n t. ":n —"— do —’—, o \„
II. m i. Iu2 z5 do —• —. Pożyczka krajowa z ro ­
ku 187:; ti' w. r.. 105 00 do — 1383
4 V I„  100-30 do 101 00 r“|„ 90-00 do —■■ . Po­
życzki 4-pre. koronowej 96-0" do 96-70.

Losy : l,.,sy iu:-t --■;> drak,- .a 23.— do ~5.
Losy miasta K unisł& w cta  41 do — .—,

H a  l u t y : Bukat ci,mruki 5 77 do 0.87. Napo 
kondor 9.73 do O 83 ''Ółm .pc-.a? rosyjski 9 9 .'
do -  . -  . Ru lud rosy ski srm .cn  l 30-00 do l 73 00

"be! .Ogyjski papi ■ ; „.vy : 29 .0 do 1*3100 l "'
m ank "iem ieclńca 59-90 d o 4 1

T*icd eń  d. 12. czerwca (telegrafowane 1.
Be l i ty : wspólna papierów.'. 982 5  srebrna

15, aostr. koronowa 96 40. 117-40, wo.g
koron. 94'70 złota 115-80.

A k c y e p i te d s ię b lo r s tw  t r a u s o o r ło w y c h : Ko 
lei Uzerniowieekiej 259 00. Pom ocnej ' 2945.— 
Państwowej 308 25, Północ,no-z.vjhod 737-50, Weg. 
półn.-wschód. —' , Południowej (Lombardy)
103 50, are. Albrechta (za 200) 95 50, Bukowiń­
skich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołoinyjskieh 
(za 200) — .

A k c je  b a n itó w : austi. węgierek. na tiO-i zł. 
990-—, anglo-.iustr. 150 27, Liinderbm ku 253 00 
Uuionbanku 255 50, buków. Z ak ład  kredyt, zietn. 
za 200 zł. 135‘— czesk. Banku eskont. za 2o0 zł 
555, galie. Banku kypot. za 200 zł. 380, gabc. 
banku dla handlu i przem ysłu za 200 —•—
chorw.-słow. Banku kraj. liypot. 11750 Ź.iwno- 
stenska banka 114.50. Kredyty austr. 339-12 K re­
dyty węg. 403 00.

P o ż y e z k l p u b l ic z n e : Gal. propinaeyjne 97-30 
buków, propin. 10325. buk indeinn. 105-60, gal 
kraj. z r. 1893 95"(i5.

L is ty  z a s ia w u e  5 pr. Gal. Banku liypot 
110-— , Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102-00 
Gal. Tow. kred. ziem. 9S 25, 4 1/, pr. Banku k ra ­
jowego 100‘50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-25 
buków, kasy oszezędn. 102'—.

L o sy : austr Czerw, krzyża 18 50, węg. Czerw 
krzyża 1275, B azylika—'—, Krakowskie 23 50  ̂
Stanisławowskie 40"—. Tureckie 49 50.

W a ln ty :  Kuble papier. 13025 20-mar!<ówki 
12 04, 20-frankówki 9 9. so tereings 12 28, tu- 
reekie liry  złoto 1 1 05 100 markówki 00 22, wło­
skie 100 lirów ki 46-75.

3 f e & © s ł a s i © .
(Za tę rubrykę red ak c ja  nie odpowiada).

Rohseidene Bastkleitier fl. 10 50
p er Stoff zur kom pleten Kobe und bessere 
Q ualitaten -- sowie s c h w a rz e ,  w e lsse  und 
fa rb ig e  Seidenstotfe von 45 k r . bis fl. 11*60 
per Meter g la tt, gestreift, karrirt, gem ustert, 
Dam aste eto. [ca. 240 verse.li Qual. und 2.000 
Ycrsch. Parben, D essins etc.] Porto- und Zoll- 
frei. M uster umgoliend. Briefe kosten 10 kr. 
und Postk-arten 5 kr. Porto nach der Schweiz

S e l t f c i ł - F n b r l k  G. H ennoberg  
763 3 (k. fl. k. I I - f l ) , Xlirlc5ł.

Z rynków towarowych
Zboże i produkty rolne.

W ied eń  d. 12. czerwca (telegr). Pszenica na 
jesień 8-o5, żyto na jesień 7'56, owies 6 -5S.

p rzy jech a li do  L w ow a
dnia 12. czerwca.

Hotel Żorża. M. Szymanowska z Bort­
nik, JE, br. Ripp z Jarosławia, A. hr. Łoś 
z Wiednia, M. Ludwig z Sambora, A. Kunz 
z Podwerbiec, M. Strec z Baczyny, dr. St. 
Balicki z Starego miasta, F  Pokorny z 
Lutkowa, P. Tatartzy z Pesztu.

Hotel Imperial. J. lir. Szeptycki z Przeł- 
bic, S. Stawiarski z Jedlicz, S. Tebinka z 
Doliny, F. Polański z Rudnik, M. Baczyń­
ska ze Stryja, J. Lukasiewicz z Zęzowa, K. 
Udrycki z Mostów wielkich, M. br. Sturz, 
M. z Theresiopola, J . hr. Ogris z Tlieresio- 
pola, A. Ju li Nagy z Kikindy, M. Fleiseh- 
mann z Kikindy, J . Kosińska z Jarmuliniee.

Hotel Szwajcarski. Br. Pillerstorf z 
Wiednia, E. Kiauze z Domazyu, R. v. Stoc- 
ker z Pesztu, W. Petryka z Czerechowa, 
A. Myczkowski z Bełżca, J  Tegel z 
Brodów,

Przy sposobności stuletniego obchodu 
odkryć.a Ameryki zapytujemy się po raz 
tysiączny, ozy to majtkom Ko. a tuba winni 
jesteśm y słabość, ua którą młodzież tak 
często zapada. Jest to zaga ka, trudna 
do rozwiązania, ale wiemy dzisiaj z pe­
wnością, ze Santa] Midy je>t uniwersał 
nym środkiem na tę chorobę.

D r .  C z e s ł a w

WALIGÓRSKI
o rd y n u je  od ] 0 . czerw oa  b .  r.
m ip s /A u  . J a / . l e n k i  b o r o w i n o w e "

812 w  K r y n i c y .

Z a k ł a d  fo tograficzn y
artysty m alar/a

L. KOFHLERA
we Lwowie (•!. .M:trva»i;i (wejście od ul Krętej). 

Z djęcia i p o w ię k sz e n ia .

H O Z K Ł A O  P O C I Ą G O W
. ił >w.u od i . czerwca

(Czas Iw* * wski).

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnie 12. ezerwc* (Z Izhy ti*ndlowej>.
A k c jo  za . /In k ę :  KoM gal. Karola Ludwika

200 zł. ni. k. 317-50 do 220 50. Kolej Lwow -Czern.- 
JiiBika (.o 200 zł. w. a 257 50 do 260 50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 375.— do — 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w a. — do 215. —.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 z ł.:  Banku hipot. gal. 
5%  losow. w 4u lat. 10110 do 101.80, 5u/„ z lÓ'/„ 
prern, 110.15 do 110.85, 4l/," /0 los. w 50 lat. 100 00 
do 100.70. Banku krajowego 47," 0 los. w 51 la 
100-50 do 101.20. Towars. kredyt, gal. ziamsk 4°/# 
98.50 do , 4" „los. w 4 ! '/ ,  lat 97 40 do——, 
47«°o los. w 521. 100 50 do 1UL20, 0 los. w .V:
latach 97.70 do — —

Llgty  d łu ż n e  na 1U9 zł. Gal. Askł. krod. włość 
w likw . .— do —.—. Ogólnego rolniozo-kredyt
Zakładu dla Galicy! i Bukowiny w likw. 6*/u los 
w lft latach 50 —. do —.—

S tan  pow ie trza . W sobotę popołudniu 
padał po dwakroć silny deszcz.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 764 mm.

Prognoza na dobę dnia 13. czerwca br, 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku połudn.-zachodni, co do sil'v sła­
by ( 1 - 2 ) .

Średnia temperatura doby podniesie się 
do-J-17uC., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza obniży 
do 70%.

Opadu nie będzie, pogodnie, powietrze 
skłonne do burzy.

Jutro, dnia 14 czerwca, św. Bazylego. 
— św. Nykifora M.

O (I c li o  d  z  ą  d  <>

Kury er Osobowy

K rakowa
Podwołocz.
Podw, Potom.
Ozemiowiec
Stryja
Bełżca

3-01 10'iil
6-44 :;-2u 
6-54 3-32 
6'ob —

5-« 11-11 
10-16 11 11 
10-40 11 ”
10-36, 3-31 
10-26 7-21 
9-50; 7-21

10-ąfi
3-41 8*2i

P  r  z y c h  t* d z ą Z

Krakowa 3-08 6-01 6-3« 9-41 9-35
Podwołocz. 2-48 l0-«2 9-4b --* —
Poofl. Podłam, 2-34 9 4S 9-21 •t55; —■ —
Ozerniowiec 10-ie — ;.n 7-59 1-51 —
Stryja — — X 08 9-OG 9-52 2-88
Bełżca - — 8-16 526 —-

Od dnia 20. maja kursują  codziennie aż do 
odwołań a, pociągi spacerowe do Brzuchowie i 
Zimnej Wody. Odjazd do Brzuchowie o godz. 3 
min. 51 popołudniu ; powrót z Brzuchowie o godz.
8 miu. 53 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o
godz. 4 min. 13 popołudniu ; powrót o godzinie 
0 min. 32 i o godz. 9 min 27.

Cy -r tłiwls *» któcY.-.!; iu.noly podkreślone są 
czarne biujką, oznaczają porę nocną od godziny 6 
wiłczórem dii eod« 5 minm 59 r o.

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 35 od
średnio - europ«:sk lego, •> miano wi no : gdy zegar
ś r o d k o w o -n e r o p o js  >• ' ' *  ‘ B o g o d / i n ę
12, zog-.r lwowski wskazuje g>\* 12 u n ię ,  .(ó-

D R O B N E  0 R Ł 0 8 Z E N I A
po cen c ie  ort w yrazu.

N ajm niej za 10 ct., tylko codziennie.

s O ltO W N IE  pokojowe po złr. 2 5 , 35 i 
l i  45, poleca P io tr C hrzanow ski, h au d e1 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (n& 
przeciw Katedry); Cenniki ilustrow ane ró­
żnych artykułów  do dyspozycyi. 573

PAN NA z dobrego d im u, niiiicjąca l,ra- 
wieezyznę i krój poszukuje umieszczenia 

u a  wsi lub w mieście, za skromnom w yna­
grodzeniem . Może także przyjąć opiekę nad 
dziećmi Lwów Poste rest. 11 11.

W ł'O O łJA  5tŁO J)A , bezdzietna, moralna, 
1  in te lig en tn a, przyjemnej powierzchow­

n o ś c i ,  wzorowa gospodyni wiejska i m iej­
ska poszukuje posady zaraz sam oistuy za- 
rziul domu -a miernym wynagrodzeniom. 
Biuro Batały Sykslusku 1. 6, Lwów.
—   ““

5 LOBY M ĘŻCZYZNA kaw ai.r Polak, 
1  właściciel folwarku fbex d ^g o w ) poszu­

kuje dozgonnej towarzyszki życia posaznej 
panny lub wdowy młodej bezdzietnej, pizy- 
DtDjntj, miłej powięwohownosci, zdrowej, z 
loizniiripj rodziny, obeznanej z gosjiodar-
ł ivi»nt

U  H O T E L U  S Z H A JC A K S K IM  jeat 
do wynajęcia od 15. czerwca lokal na 

sklep lub rcsm uracyo. 5119

Obrotni agenci
ktorzyby za ąc się (licieli sprzedażą dozwo­
lonych ustawą losów ua rozpłatę m iesię­
czną, mogą otrzymać wysoką prowizye, lub 
też w razie umowy nawet sta łą  miesięczna 
płacę. Oferfy iidros.-.wać; ..B a iik - A bfln  l 
lu n g  des . . .K a g y a r - J ie re iu - ,  U u d iip cs t 
I V .,  Ili)tviun>rgass« 15.‘‘ 4541

iVi
s
po)
atwcui.

y.Hoszerna listowne razem z f tografią 
i p-icaiiitm  ̂majątkowego pod adre-
bciu: L . K N. Tarnopol. D yskrecja  za­
pewniona.

P R O S Z E K  P E R S K I luźny na wagę, w li 
śeiuoh. we flnszec/.kauh.

PR O S Z E K  ..Anuela1' w puszkach. 
P lth > Z P ,K  ,.Zacherlin“ wo flaszeczkaeh. 
R O Z PY L A C Z E  gumowe do proszku. 
T \ r N K TU H A  „Hai tmanna" na pluskwy. 
P ltO SZEIC  na sawaby.
U O K A K S mielony na aawaby. 4503
Ł A P l i l  na s/.waby.

N afta lin a , Shszetki naftali­
now e, P ap ier naftalinowy, 
Kamfora, P ie p rz , Paczula, 
Piżm o, Kamfora naftalinowa 

dalej
Papier,

Przeciw
molom

Przeciw muchom Trzaski,
poleca 450

^ J Z Y  H U B N E R
Lvrów, Rynob I. 38̂ _̂____

A L O

wyrobu 4456

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony w ie lk im  m odu łem  b rą z o ­
wym  nu w y s tu w ie  wr K ra k o w ie  1891.

Nr. 00 z truflami , . kilo złr. 7 50
Nr. 1 z zw ierzyny i drobiu „ 6-50 
Nr, 2 doskonały . . . »  8 50 

Dla chorych bulion z samego najde­
likatniejszego ptactw a 1 drobiu , bardzo 
przez lekarzy poleconjr po 10 złr. kilo.

^  JA N  ^

I N j i g g #  ju b ile r  ’ e ło tr ik  1
T we Lwewle, pi. Marjaokll

polo«a swój bogato *a-l 
opatrzony skład w yro-i 

D.L br5w jubilerskioh, z ł o - i  
Bjjtk tych i srebrny oh A  

„o a<Jnlł««/occmntch. .

stare i nowe sprzedaj' 
4148 najtaniej

E M I I j W E I K E R
Wian I., Salzthorflasse 4

stary Cognac
{destylowany, z wina własnej uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry  za 8 złr.

B en ed y k t H erti, właściciel dóbr, 
zamek Golit8Ch przy Gonobitz, Styrya.

Ekstrakt mięsny Z klucza Zbaraskiego są na sprzedaż

następujące majątki:n a  s p o s ó b  L i e b i g a
słoiki po 70 ct.

S z p a r a g '!
5 k ilo  a opakow aniem

złr. 2-50.
Sprzedaje Z a r z ą d  d w o r u  Ł a p s z y n  

poczta B r z e ż a n y .

) S P R Z E D A N IA  zaraz
ujeżdżone konie gniade, i.yy dwa dobrze 

i 162 etni ,Jjezozu..^ , 7 'OS 1 lfciii ctni ,
:tijne. przed frontem  p e w n e , do użycia
up. oficerów piechoty luli d la jJa,j _
dać można codziennie począwszy od

rowskim10. czerwca, w H o t e l u  Krak

PR Z Y R Z Ą D  OSTRZĄ' Y NOŻE siecz­
karn i, ber. odśrubywąni* U low ych nad­

zwyczaj dogodny w użyciu  ̂ Lena 3 z ł r , 
z przesyłka opłaconą 3 złr. 30 ••». poleca 
Agencya handlowa Ju liana  Topoluiekiego,
Lwów, Pańska 13. 507

1/ TO P O T R Z E B U JE  z a r z ą d c ę  domu. 
IV ].roszę się Zgłosić ul. Z y g m u n t 'W s k a  12 
u zarządcy. ” 7 1

E J  P A N I ,  przez sezon le- 
"ję  n a  wsi pomieszkania — 
ju z całe  u, utrzym anie]11 lub 
, S k a ib k o w sk a  3, Lwów.

W Y R O B Y  S f t C Y A L N E

p a r f o m e r y a  

A0X YIGLE7TES de PARMĘ |

ED. F M U D
siydio................Aui Yiolettes de Parmę

cbuutk Aui Yiolcttrs (i s Parmę 
Woda toaletowa.. 4ei Yiolettes da Parmę
Pomada A tx Yiolettes do Parmę
0l6i,,k...............Aux Yiahttes ń  Parma
Podoi- ryżowy.... Aui Yiolettes de Permc
rosiretyki Am Yiolettes de Fsi ae ^
37, Boni1 f!o Nr?nsbonrp:. 37

Maucyjdel
w starszym wieku, znający gruntownie 
język polski, niemiecki i francuski, 
poszukuje posady na wsi. Uczy do 
szk ó ł normalnych i gimnacyalnycii.— 
M. B. poste restante Zakliczyn nad 

DHnajcem. 55

ł i 1.17
jest cały dom z ogrodem owocowym
i zabudow aniam i, w uroezem położeniu, 

każdego czasu

do najęcia lub sprzedania.
Bardzo dogodny dla całej familii na  sezon 

przybywającej. 4522
W ia d o m o ś ć  w m leczarni Koinunickiej, ho­

tel W arszawski we Lwowie.

Ihrowica 1096 m., Obarr.ańce 1785 m., Zarubińce 1228 m., Maksy- 
mówka 136 tu., Zarodzie 574 m., Dubowce 1359 rn , Roznoszyńce 
1790 m., Tarasówka 628 ni , Folwarczek Bazarzyniecki 88 m., Załuże

i Zbaraż stary 8024 m. 455^
Bliższych informacyj zusięgnąć można u adwokata Dr. Tad. Sołowija

we Lwowie, inb adwokata Dr. Br. Csillika w Tarnopolu
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1  na jodz  i  z il a z a  n ie z m ie n n y m

N i n
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Aprobowano przoi Alcademif. m odyesof w  Pary*fi, 
adoptowane prre* Formulari cfioialny franourki, »ank- 

oionowane prrei radę Modycmę w Patoriburgu.
Poiiadajęoe równocceinie własnoioi Jodu 1 ielaia,

IIH pigotki ts lkutkuj» -wjrtłeinlo wo wnyltktck rodzsj.oh l |g |
0  chorób, któro w yw ołuje n ro d e k  «krcfulie«ny (pucklm y, la t k a n i t  ka n a łó w  óum „r„ 

9tc.,) ■łabofcei, pr««oiw k tórym  iw ykłe  te le io  je .l . . up,tn fe  b e isk u te o m e m ; w  c Z U '  
2  SOZII (bledtoeoo), w  LkOCORRHŚt (bia łych  uplawaeh), w  l . a t . Z
9  m ania a u p tln t lub c t f ł e loiee ra g u la m o ła ), w  H uciO T iC i, w  S t u l i .  o « a » l , „ F * P  
©  eto. O ita teo in l. po d e jł o n . le k e r.cm  .rodek  te rep eu ty e in y , n e d iw y c » i V '
2  pod tyw ien le o rg o n lm u  I do w im eonianie konety tuoyl U m f»tyc»ayoh, • l .b y « ? 'i „ ?  
W  oaiabionyoh.
A  N .-B . — Jod nieoayitego lub lep iu teg o  i e l a u ,  ja* t lekar- -  
Z  stw em  niepewnom, ro i* ia ia la j» o e m . Jako dowód o a rito io l i S Y  /  
w  aotantycznośoi praw diiw ych PIGUŁEK BLANCARDA, i%daó &A  naleiy, na»| piaoafd na srabm i padpia na»tnininlaj»ry polołony•  o spodu iłalonaj atyklaty. '

A p tśk a rs  w  P a ryżu , RUE BONAPARTE 40B  ^ 9  WTSTRZKOAĆ »I« FAŁSZCaSTW.

4164

Z ces . k ró l .  n p rz y  >v. f a b ry k i

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
o. k. dostawców dla austro-weifierskiego dworu

Płótoa, stołowa bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki 

i  w s a e lk io  I m a n e  w y r o b y
poleca najtaniej handel 4| 12

JARA S U K A  wr LW O W IŁ
C e u y  b t i r t j « .  n 8  . pp. odsjirzi-óającyui , w łaścicielom  h o te li, restaura- 

toiom, d.a szpitali, zaińiMow Lipidowych i publicznych.
ł&3

i iU B lE N
ZAKŁAD EĄPIELCWY WOD SIARCZANYCH

W pobliżu Lwowa i staevj kolejowych w Gródku i Szczercu położbny,
otwartym  zostaje lu fa  20. m a ja . 4447

Urząd pocztowy, telegraficzny i aptekę w miejscu. Codzienna poczta wo-)eztowv. telugranczny i .
zowa pomiędzy Lwowem a Lubmniem^po  ̂ o ^

Łazienki z wannam, p Leczenie elektrycznością i masaża (masser i
z d ro jo w y  D r .  R a d e c k i. |

Kąpiele

Nnw n^rm  Przyrzsjd rozpylający wodę slarczaną do leczenia chorób 
nosa aardła l p łu c ,  niówytączajgc gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pom ieszka­
n o  z u rządzen iem  i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 
2o et dziennie Pewna liczba mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1. maja 
de 20 czerwca "i «  DI. od :S0. sierpnia ceny o 20” ,  luzsze. W tymże czasie do­
znali upustu ubodzj chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier­
dzone — P o w ó z  z a k ł a d o w y  p o  stalycl cenach na wszelkie Jazdy. -  Obszerny 
wzorowo utrzymany park , cieniste świerkowe chodniki. -  Kaplica 7, codzienna 
mszą św. -  W drugim i trzecim  sezonie gra. m uzyka dwa razy dziennie po 2 
godziny. -  Wszelkich wyjasnmu udziela na  żąaanie Dyrekcja zakładu
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Nr. 1522.

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I

celem oddania w przedsięb iorstw o dostawy drzewa opa łow ego  i węgla
na czas od 1. września 1893 do 31. sierpnia 1894.

4536
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Oprócz powyższego quan- 
tum i  oprócz ewentualnej 
100°/o zwyżki, ma dostaw­
ca dostarczyć po cenie w 
kontrakcie zawartej także 
potrzebną ih ść  dla powo 
lanych do ćwiczeń urlop- 
ników, rezerwistów, uzu­
pełniających rezerwistów 
i dla oDrony krajowej, ja- 
k'też nadwyżkę spowodo­
waną skutkiem dorocznej 
konceutracyi wojsk, ce­
lem ć«iczen pułkowych i 

z bronią mięszaną. 
Ilość dla przemarszów na­
leży oferować podług 1Y. 
punktu waruuków kon­

traktowych.

*) W stacyi Lwów po­
trzeba węgla kamiennego 
tylko n» opalanie pieców 
systemu Mulaczeka, zuaj- 
dujących się w magazy­
nie prowiantowym i przyj­
muje się oferty tylko ua 
Mysłowicki najprzedniej­
szy w ę g i e l  kamionny 
(N llSSfeoh le) i węgiel 
drobny (E r b s k o li lc ) .

•  '  w w  s m .  g  J L s

1. Do tej licytacji przyjmowane będą tylko pisemne oferty. 
W szyscy oferenci, z wyjątkiem tych którzy pozostając obecnie w ob#wi*z- 
kach kontraktowych uznanymi zostali za uzdolnionych i godnych zaufania, 
jakoteż tych, którzy komisji są osobiście anani pod tym i względami, mają 
się wykazać świadectwami moralności i możności do wykonywania tegoż 
przedsiębiorstwa, a m ianowicie, protokołowane firmy przez świadectwa 
wydane przez Izbę handlową i przem ysłową, zaś inni za pomocą Świa­
dectw wystawionych przez władzę polityczną. Do oferty należy załączyć 
otrzymane zaraadomienie na wniesioną prośbę od władzy politycznej ewen­
tualnie od izby handlowej ? przemysłowej, że świadectwa powyższe prze 
słane będą w drodze urzędowej do dotyczącej wojskowej prowiantury.

Producenci (leśniczy), którzy odpowiednim magazynom wojskowym 
uie są znani, powinni wykazać się świadectwem Towarzystwa gospodarcze­
go zwego okręgu , w którem jest stw ierdzone, że są w istocie producen­
tami i że wyrabiają całą oferowaną ilość.

2. Oferty dla dotyczącej stacyi m?>ją być przedłożone w dniu prze­
znaczonym do licytacji najdalej do godz ln y  10  ran o  komisji owej pro­
wiantury wojskowej, w której okręgu znajduje się oferowana stacya (punkt 
X V II. warunków kontraktowych); następujące oferty bezwarnukotro nie bę- 
dą uwzględnione, a m ianowicie: a)  póź niej lub w drodze telegraficznej na­
deszło, b) w których zawarowanem j'jst zniżenie przepisanej kaucji, c) z 
krótszym jak 14-Aniowjm terminem (Impegno), d) wreszcie takie, w któ­
rych dla pewnego przeciągu czasu różue ceny są  podane. Jeżeliby w ofer­
cie różuiła się cena podana w liczbach od ceny w y p isa n e j literam i, 
to w tym wypadku tę o sta tn ią  uważać się będzie za właściwą.

3) Bliższych szczegółów zasięgnąć można codzionnio od godziny 
fk  d o  M . p r z e d  p o łu d n io m  w biurach dotyczących prowiantur woj­
skowych, gdzie są przygotowane de przejrzenia, specjalnie dla tych licy-

tacyj sporządzone dwa równobrzmiące zeszyty warunków koutraktowycłi 
z datami Lwór, Czerniowce, Stanisławów i Tarnopol 21. Maja 1893. 
Takie zeszyty są także do nabycia w owych biurach po cenie 28 centów.

4. Wspńłnbiegają-.y się o dostawę winni załączyć do swojej oferty 
p fęćp rocen tow c w adyum  w gotówce lub papierach państwowych 
w powyżej podanej wysokości. Gminy, producenci i towarzystwa gospo­
darcze są zw oln ion e  od składania wadjum i kaucji, względnie dostawów, 
które własnemi siłami albo płodami wytauywują. Gminy, producenci i to­
warzystwa gospodarcze mają pierwszeństwo przy tych samych warunkach 
z uwzględnieniem ceny i dobroci.

5. Dostana ma się odbywać w dotyczących stacjach b ezp ośre­
dnio upoważnionym do odbioru. Przewóz drzewa spałowego i węgla n-a
dostawca nskutecz iić aż do nbikaeyj wojskowych, biur etc. upoważnionych 
do odbiorn; jeśli zaś za ten przewóz nie jest wymówione w ofercie osobne 
wynagrodzenie, to uważauem będzie, ż e  cena w  o fercie  podana  
obejm uje także w yn agrod zen ie  za przew óz. Przy równych ce­
nach podanych w ofertach za ten przewóz, ma p i e r w s z e ń s t w o  oferent do­
trzymujący dostawę dotjezącego artykułu. Dzierżawcy sa obowiązani mieć 
magazyny swoje w dotyczących stacyaeli i w pobliżu ubikacjj wojskowych.

6). Oferenci zrzekaj? się uwiadomienia władzy wojskowej dotyczą­
cego przyjęcia ich oferty w teTmi.iie określonym »62 powszechnej
ustawy cywilnej i w §§. 3 l8 ,  319 austryacKiej ustawy handlowej.

7. Z drzewa opałowego i węgla kamiennego powiuno się zawsze 
ntrzymywać zapas wystarczający na 30-dniową potrzebę. Oferty, w których 
aawarowanem jest utrzymanie mniejszej ffólci zapasów rezerwowych, nie 
będą uwzględnione.

8. Nadwyżkę dostawy drzewa opałowego posUnor ioną w artykule 
Y. warunków kontraktowych , podwyższa się z 25°/0 na 100°/o ilości wy­
kazanych w artykule 11; ua wypadek zaś niedopełnienia waruuków obję­
tych kontraktem, podwyższoną zostaje kara konweucyonalna z 10o/„ 30°/o

9). Zbiorowe oferty, to je s t  oświadczenia, w których dostawa j e ­
dnego artykułu zależną jest od równoczesnej dostawy drugiego, albo też 
dla kilku stacyj, nie są dopuszczalne jedynie dla dostawy drzewa opało­
wego i węgia dla jednej stacyi i dlatego takie oferty mogą być wniesione 
jedynie na pojedynczą stacyę dzierżawną.

10). Każdy wspólubiegający się o dostawę musi wyraźnie oświad­
czyć w swojej ofercie, że się w zupełności poddaje warunkom zawartym 
w zeszytach kontraktowych z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Tar­
nopol 21. Maja 1893, a sporządzonym specyaluie dla tej licytacyi.

11. Oferty na drzewo mięszane są wyjątkowo tylko w tym razie 
dopuszczalne, jeżeli wskutek lokalnych stosunków z trudnością można do­
starczać drzewo jednego gatunku i jeżeli oferent dokładnie oznaczy pro­
cent domieszki pojedynczych gatunków drzewa. Olszyna jest zupełnie 
wykluczoną od dostawy.

W ofercie musi być dokładnie oznaczony gatunek drzewa opałowe­
go, a względnie proweniencja węgla. Jeżeli oferent zamierza oferować pe- 
wieu gatunek węgla, którego siła palna nie jest jeszcze znaną administra- 
cyi wojskowej, te powinien oferent próbki teguż jeszcze przed licytacją  
pesłać do intendautury II korpusu , celem wyśledzenia wartości materyału 
opalowego i przeprowadzenia analizy chemicznej przez c. k. zakład geolo­
giczny na koszt przedsiębiorcy.

12). Przydzielanie dostawcom żołnierzy prowiantowych jest na razie 
zupełnie wyklnczouem.

]3 . Administracja wojskowa zastrzega sobie prawo wydawania pod­
czas trwania kontraktu ewentualnych właiuyeh zasobów zostających do jej 
dyspozycyi.

14. Zwraca się uwagę gmin, producentów (gospodarzy) i gospodar­
czych towarzystw na im przyznane względy i ułatw ienia, klóre są ogło­
szone przez polityczne urzędy i towarzystwa gospodarcze.

L w ó w ,  d n i a  U l. M ajor 1 8 9 3 .

Komisya zarządzająca c. i k. wojskowej prowiantury.
F o r m u l a r z  o f e r t y :

podpisany oświadczam nin iejszem , że w Bkutek ogłoszenia do liczby 1522 z daty Lwów, 21. Maja 1893 podejmuje się dostarczać dla s t a c j i  wraz z miejscowością
to n k u r e n c y jn ą ............................... w drodze dzierżawnej na czas od 1. września 1893 do 31. sierpnia 1 8 9 4 :

1 metr sześcienny twardego (m iękkiego) drzewa opałowego (podać gatunek i długość polana) po cenie . . . złr., . . ct., mówię . . . . .  złotych reńskich . . • • centów,
1 metryczny centnar węgla kamienDiego z kopalni . . . . . .  p0 cenie . . . złr. . . ct., m ó w i ę ............................ złotych reńskich . . . .  centów

wraz z przewozem do stacyj konkurencyjnych, a za ofertę moją poręczam załączouem wadjum w kwocie . . . .  złr., składającem się z ...............  . _
Następnie obowiązuję s ię ,  w razi'9 przekazania mi przedsiębiorstwa, wadjum moje uzupełnić do lO°/0 kaucji najpóźuiej do 14 dni po otrzymaniu urzędowego zawiadomienia, a

gdybym tego nie uczynił, przekazuję w ładcy wojskowej prawo do uzupełnienia tegoż przez niewyplacenie mi należy tości za dostawę _ +
Zresztą poddaję się nietylko warunkom zawartym w ogłoszeniu lecz także i ty m , które zawierają warunki kontraktowe przygotowane do rozpisanej licytacji z daty Lwów, Ozer-

niowce, Stanisławów, Tarnopol 21. Maja 1H 93. . , .
Stosownie do załączonej u c h la ły  .  . . • *     zostanie wprost c. i k. wojskowej prowianturze w .m0Je świadectwo moralności

Adres na kopercie:

i  uzdolnienia. 

N. . , dnia 18931. N. N. zamieszkały w

Do

c. j k. wojskowej prowiantury

w

Oferta stosownie do ogłoszenia L 
1522 z dnia 21. m aja 1893 dla ma­
jącej odbyć się licytacyi w dniu....

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor* P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


